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Duch z Locarno
Kraków, 27 listopada.

W nawale trosk wewnętrznych mało u nas 
dotąd rozprawiano o układach zawartych w 
Locarno. Mało debatowano nad ich literą, jesz-

ką cenę uniknąć. Właśnie jedną z takich osłon 
przed niebezpieczeństwem wojny stanowią pa- 
ktty locarneńskie. Będą one skuteczne dopóty, 

A jednak spróbujmy usunąć z niej jedną zasadę dopóki trwać będzie niechęć do wojny, czyli
l  rto. 4-n ■ m in m r m r i n . in  7 f l  o n m  O I r o ł A r r r  i t r  / I n  1,  4- A - —  „  „  ___ ________1 „  —  ^  Abardzo prostą, mianowicie, że suma kątów w 
trójkącie równa się dwom prostym, a spostrze
żemy ze zdumieniem, że wszystkie twierdzenia!ko barbarzyństwem, lecz także bezskuteeznem 
tej geomefcrj-i tracą wtedy całą swą słuszność... | barbarzyństwem, bo istotnych kwestyj spornych 
To znaczy, że ta geometrja ma także swojego nigdy nie rozstrzyga.

cze mniej nad ich duchem. Miało to swoje dobre 
strony, ponieważ namiętności nie zostały pod
niecone, a minister Skrzyński może bez prze- »ducha«, z którym stoi i pada.
szkód pojechać do Londynu i spokojnie podpi- 0  paragrafach układów locameńskich można
sać tam w imieniu rządu te w.jelkie dokumenty, deliberować długo i krótko, mądrze i głupio. Z znajdzie. Ale tern samem prawdziwą jest także
które już raz w swojem włąsnfeufimieniu podpi- pewnością nieraz wynikną spory o taką czy in- j antyteza tego przysłowia, mianowicie, że kto
RJ1j j ną ich interpretację, ale dopóki będzie żył duch, nie chce bić, ten chodząc nawet po lesie, kija

Ż dru°iei strony jednak wartość praktyczna z którego one wynikły, zawsze znajdzie się o- znaleźć nie potrafi. Otóż przedujące w Europie
O  t . 1  O . ł o ł f l A f r n i A  T n ł n ó o i r r r f t  n n r  o ł - o  n r n  i  rw €% rrr C* rr n. n r \ _  Tl Q n n / l- r r  ^ n o i f l i n o  C łO  n r  ł n i  r l  M<. X t y t I a  I r  A n  _

Stressimmn pod grozo zimaclHto no jego Zycie
Przydano mu strat policyjną

Berlin, 27 listopada (PAT). Agitacja prawi- W sejmie bawarskim poseł prawicowy dyrektor 
cowa przeciw Stresemannowi przybiera formy kopalni Wagner przerwał przemówienie prezy- 
przypominające nagonkę przeciw Erzbergerowi denta ministrów Helda okrzykiem: »Nie dzl- 
i Ra.thenauowi. Stres emanu otrzymał w ostat- wiłbym się, gdyby jakiś wydalony Alzatczyk 

XT. .. . - - . . dniach szereg listów z pogróżkami, prze- zastrzelił Stresemamuu. Zajście to wywołało
Niewątpliwie prawdziwem jest popularno powiadających mu los wymienionych polity- ’ protesty ną lewicy a premjer Held odparł o- 

przysłowie polskie, że kto chce uderzyć ten kij ków. Stresemannowi przydano straż policyjną, stro słowa Wagnera.

duch, który wzdraga się na myśl o wojnie, któ
ry wynika z przekonania, że wojna jest nie tyl-

ducha" iak dotychczas. Aby bowiem duch odwołalnie, gdy uleci z nich duch — twórca,; trwają, dopóty wszelkie układy będą stanowi- 
z Locarno*zaczął także i na Polskę zsyłać swo- 8*7 przestaną odpowiadać rządzącym w danej; ly dostateczne zabezpieczenie pokoju, 
ie błogosławieństwa potrzeba, aby go rozumia- chwili pojęciom. | Minister Skrzyński wyMómaczył to jasno na-
no urzedewszwstkiem w Sejmie warszawskim.' Dlatego przedewszystkiem ducha układów .szym przenikliwym_ pobtykom, tiómacząc im na 
Wczoraisza debata w sejmowe! komisji dla locarneńskich potrzeba gruntownie wystudjo- rozum, ze układy locarneńskie to, według naj- 
soraw zagranicznych dowiodła, ie  do spełnienia i o ile możności pobratać się z nim, a for- .nizszcj oceny pięć czy dziesięć lat pokoju, 
tego warunku jest jesacze dostatecznie daleko, m" ,v twawne. w ktńnwch sie on wyraził, na-s które moga być nzyte na rozumńa budowę nań-

To też minister Skrzyński mial ™
 ________ muły prawne, w których się on wyraził, na-1 które mogą być użyte na rozumną budowę pań-
po trzykroć .'biorą wtedy życia i staną się łatwo zrozumiałe. ; stwa, na szukanie upragnionej pożyczki i na

słuszność gdy wczoraj'odpowiadając na różne Ja k  się da najkrócej i najjaśniej wyrazić isto-Unne bez porównania przyjemniejsze i rozum- 
zarzuty naszych domorosłych Talleyrandów, ta  tego ducha? Oto tylko w ten sposob, ze na- mejsze rzeczy mz trąbienie i  wojowanie. Oto
zabrał sie'do sprawy bezpośrednio i udzioKt na- rody, przodujące-w cywilizacji europejskiej, nie wszystko. Komu to me wystarcza, ten zasiugu-ł . . . .. . . ńo cin mi linio óa nltno mi 70 nroonl. in na wronńlnonnin iol/n ninnlAnunlnTr /c-\(s).szym prawodawcom lekcji wstępnej z zakresu chcą wojny, że się jej boją, że chcą jej za wszel- je na współczucie, jako nieuleczalny.
zarówno dyplomacji i s-ztuki czytania jej aktów, i      bmhu^ —
jak zdrowego rozsądku. Widać, że ujawniona __ _ 9 m

u s s s s m n ^ s js tt.o a . Zeligoeslii ministrem spina aojsftoayehirytowany, co się zbawiennie odbiło na jego ® *
wywodach. Zyskały na jasności, zwięzłości i . delefonem od naszego korespondenta).
ścisłości. I Warszawa, 27 listopada. Prezydent Rzeczy-iwych, zwalniając równocześnie generała dywi-

Było zupełnie kapitalnem to jego porównanie pospolitej podpisał dziś na wniosek prezydenta] cji, Majewskiego, z kierownictwa tym resor
ze średniowieczną torturą wobec czarownic, ministrów dekret mianowania gen. broni Lucja- tern.
fctórą szanowni nasi prawodawcy stosują do te- na Żeligowskiego na ministra spraw wojsko-1 --------------- o * —
jtstu traktatów, męcząc i przekręcając poszczę- 
gólne ich paragrafy dopóty, dopóki nie wy naj
dą w nich tego, czego nigdy nie zawierały. Ale 
Polska nie byłaby ojczyzną starych kauzyper- 
dów, gdyby takie właśnie metody analizowania 
formuł prawnych i ich konsekwencyj ciągle

M in is te r  s t a r t a  p r z e d e  z to te in a  D i p o l e m
(Telefonem od naszego korespondenta).

jeszcze nie znajdowały u nas amatorów. Gdy 7 ,Warf awa’ 27 M<& :  “ ™!ter ska£ ”?
stary kauzyperda miał stwierdzić w akcie, że w wywiadzie, udąelonym „ifti-
ktoś kogoś zabił, nie napisał tego poprostu, bo 11*™™ l i t e m u -  na temat pogłosek o za,me- . x j. Jr. rzonem jakoliy ustanowieniu złotego hipotecz-
uwazał to za medosć ,  ̂ p* . y  neg0> odpowiedział: Pogłoski te nie odpowia- 
ście: »Zabił, zamordował, życia poz >awi i prawdzie. Na pytanie, czy złoty hipotecz-
ten sposób z żywego nieżywym uczyni\«. y- ny wc]10dzi w zakres programu ministra, min.
rażało się tu przekonanie prymitywnego umy- zdziecliowski zaznaczył: Emisja złotego hipo- 
słu, że pospolita tautologja jest najwyższą sci- teczneg0 w żadnym wypadku nie wchodzi w
sl<̂ c':;ą \  , . - .  u i 'zakres mego programu. Głównemi wytycznemi

Teksty układów locarnenm ch są zredagowa- ministra je5st ustalenie bezwzględnej równowa- 
ne przez najznakomitszych prawników, jakich . budJżecie „a rok 1926 albowiem tylko w 
mteresowa.ne państwa mogły do tego zadania * mosterze catUowitej pod tym względem pe- 
powołać. Są one wzorem ścislosc, i jasności myśleć o środkach, mających
prawniczego formułowania. Szukać w nich ia-i y  , , * . . . . . Lustru
kichś kruczków, niby w ułożonym przez poką,t- na 11 Powl^ szen,e 1 u5atwi 
nego pisarza kontrakcie kupna i sprzedaży, to 
delikatnie mówiąc, co najmniej — głęboki pro- 
winejonalizm. Takich bowiem kauzyperdow- 
skich krucz.ków w tych układach niema i być 
nie może. Jeżeli jednak mimo to różne posta
nowienia tych układów nie wydają sie dość ja- 
snemi, pochodzi to stąd, że interpretuje- się je 
tylko Ilteirailńie, nie uwzględniając ducha, k tó -t 
ry się w nich wyraził i przez nie działa. Tym- wczoraj przed południem do Paryża i wieczo- 
czasem każdy człowćek, posiadający instynkt rem odbył konferencję z Briandein. Cziezerin 
prawniczy, rozumie, że prawo dziada nie przez zamierza zabawić w Paryżu kilka dni, poezem 
liitere, lecz przez ducha, który się w niem wy- uda się na dalszą kurację do Wiesbadenu. W 
powiada. I niema formuły prawnej tak dosko- kołach zbliżonych do rządu oświadczają, że wi- 
nałej, któraby znaczyła cokolwiek pozytywne- zyta Czlczerina ma wielkie znaczenie dla roz- 
go nawet wtedy, gdyby w niej żadnego ducha woju polityki zagranicznej w Europie. Przy- 
nie było. Geometrja Euklidesowa nie pozosta- puszczają powszechnie, że Cziezerin, który jest 
wia zbyt wiele do życzenia pod względem ja- dyplomatą starej szkoły, wchodzi na tradycyj- 
sności i precyzji swych twierdzeń i dowodów, ne drogi polityki rosyjskiej, szukając oparcia

notów. Do tego celu dojdziemy, ale w każdym 
razie nie przez złotego hipotecznego,

isp o ić premiera Skrzyńskiego 
o  Senacie

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 listopada. Na dzisiejszym po- 

pOiUdniowem posiedzeniu Senatu wygłosi swo
je ekspose prezydent ministrów Skrzyński.

Wyjazd premiera Skrzyńskiego 
do Londynu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 listopada. Prezydent minisitrów 

| Skrzyński wyjedzie dziś wieczór do Londynu, 
j Poprzednio odbędzie on szereg konferencyj z 
członkami gabinetu i z członkami korpusu dy
plomatycznego.

„limes" źgczliuie ocenia nomy 
gabinet polski

(Telegram własny „Nowej Reformy”).
Londyn, 27 listopada. »T'mes« w artykule 

wstępnym życzliwie komentuje utworzenie 
rządu Skrzyńskiego, zaznaczając jego wielki 
autorytet i stwierdza, że stoją przed nim bar
dzo trudne zadania.

Ritmleckl o rg an  d e m o k ra ty c zn y
o nowym tzm p o lsk im

(Telegram własny „Nowej Reformy”).
Berlin, 27 listopada. „Berliner Tageblat“ 

omawia w korespondencji z Warszawy ostatnie 
przesilenie. Między innemi pisze: Zażegnanie

Soda ministrów przyjęła projekt mm. 
skarbu obniżenia budżetu na r. 1926

Warszawa, 27 listopada (PAT). Dnia 20 listo
pada br. Rada ministrów obradowała nad po- ] przesilenia w Polsce stwierdza fakt, że marsza- 
łożeniem fmansowem i gospodarezem państwa ’ łek Piłsudski pokrzyżował tendencje faszy-
oraz przyjęła do wiadomości zamierzono meto-'cłA„r i* .
a j  * t • . • z „i . . .. stow polskich do dyktatury, która miała weiscdy działania ministra skarbu w sprawie akcji1 j  j
oszczędnościowej i organizacyjnej, zmierzającej
do obniżenia preliminarza budżetowego na rok
1926.

M ż s  polityczne Czlczerina po Europie
Cziezerin szuka oparcia we Francji

(Telegram własny „Nowej Reformy”).
Warszawa, 27 listopada. C z ieze rin  p r z y b y ł- przeciw wrogom we Francji. Francja natomiast

-  ma ^ , 37 więcej wspólnych interesów z Rosją.

Czicze in cłice mówić z bfimberininem
(Telegram własny „Nowej Reformy”).

w życie wzorem Mussoliniego. — W rządzie 
Skrzyńskiego tkwią dwa niebezpieczeństwa: 
skrajne przeciwieństwa między reakcyjnymi 
ministrami nacjonalistycznymi i socjalistyczny
mi, oraz osoba Stanisława Grabskiego, zacięte
go wroga szkół mniejszościowych.

Rozłam w wileńskim związku okr. 
oficerów rezerwy

(Telegram własny „Nowej Reformy”). 
Wilno, 27 listopada. Z powodu, iż część za

rządu okręgowego Związku oficerów rezerwy 
solidaryzowała się z redaktorem „Dziennika 

Londyn& 27 listopada. Cziezerin zwrócił się Wileńskiego”, nastąpił w zarządzie rozłam. — 
do Czambeirlaina z oznajmieniem zamiaru przy- j-Pozatem część oficerów rezerwy zamieściła na 
iazdu do Londynu, celem przedyskutowania łamach „Kurjera” protest przeciw pozostałej 
kwestii spornej. Odpowiedź Chamberlaina jesz- części zarządu. Protest podpisało kilkudziesię- 
cze nie nadeszła, ale nie ma wątpliwości że bę- ciu oficerów rezerwy. Do protestu przyłączył 
dzie przychylna. | S1(2 również okręgowy Związek legjonistów.

nabożeństwo żałobne za angielska 
królowe matkę

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 listopada. W kościele ewange

lickim na Lesznie odbyło się dziś nabożeństwo 
żałobne za zmarłą angielską krółowę-matkę, 
Aleksandrę. W nabożeństwie wzięli udział przed 
stawiciele rządu i misji dyplomatycznych w 
Warszawie.

Herrlot zrzekł sie misji utworzenia 
gabinetu a przylał Ja ponownie Brland

(Telegram własny „Nowej Reformy”).
Paryż, 27 listopada. Wobe»c odmowy 

współpracy ze strony socjalistów Herriot zrzekł 
się misji tworzenia gabinetu.

Paryż, 27 listopada (PAT). Uchwała grupy 
socjalistycznej brzmi: Grupa gotowa jeet objąć 
władzę, przeprowadzić projekty finansowe, 
bądź samodzielnie, bądź też przy współudziale 
innych stronnictw demokratycznych, pod wa
runkiem, że akcja rządowa skłoni się do ener
gicznego rozwiązania kryzysu. Wobec nieosią- 
gnięcia porozumienia z innemi ugrupowaniami 
lewioowemi w sprawie sytuacji finańsowej O Taz 
w sprawie uzgodnienia akcji rządowej, grupa o- 
świadcza jednogłośnie, że nie może podjąć się 
misji zaproponowanej przez Herriota.

Paryż, 27 listopada. Prezydent republiki za
wezwał Brianda i powierzył mu misję utworze
nia gabinetu.

n ie o b o w m u m  rozmowy w Londynie 
poza podpisaniem paktówloKarneńsK.

Londyn, 27 listopada (PAT). Przypuszczają, 
że oprócz samego podpisania układów locar
neńskich odbędą się tu z okazji zjazdu szere
gu ministrów spraw zagranicznych nie obowią
zujące rozmowy w sprawach, które nie zostały 
załatwione w Locarno.

Krwawe starcie na granicy bułgarsko- 
lugosłowiańskie]

Z Sofji donoszą:
W pobliżu granicy bułgarsko-jugosłowiań

ski ej, pomiędzy wsią Kalabovci a miejscowością 
KurkuLiat, usiłowali ubiegłej nocy 4 emigranci, 
uzbrojeni w karabiny i granaty, przekroczyć 
linję demarkacyjną. Rozpoczęli oni ogień, na 
który odpowiedziało wojsko graniczne. 2 emi
grantów zostało zabitych, zaś dwóch schroni
ło się na terytorjum jugosłowiańskie. Jeden żoł
nierz bułgarski został zabity, zaś dwóch żołnie
rzy jest rannych.

Sady wojenne w Damaszku
Londyn, 27 listopada (AW). Władze francu

skie ogłosiły w Damaszku i okolicy sądy wo
jenne z powodu nieustannych napadów oddzia/- 
łów powstańczych.

EWA ŁUSKINA

G U D D H A I  S Z A Ł
(Ciąg dglszy). 22

Nagle uczula, że ramię jego opasuje jej ki
bić i przyciąga zwolna, lecz nieodpornie.

Podniosła oczy i ujrzała nad sobą twarz za
dumanego Dyonizosa, oczy nawpół skryte pod 
rzęsą, uciekały w dal nieodgadnioną.

Zdjęta drżeniem, szepnęła: , i - T >
— Mithra? i "" I j!
Zwrócił ku niej oczy, senne a żarzące, i za

topił je w jej oczach, jak wąż uwodziciel. Uj
rzała wtedy, że był cały ciemnem pragnieniem, 
kusicielem płomiennym... Czuła, jak pod naci
skiem jego woli, topniała jej własna.

Znalazła się w jego ramionach, na jego pier
si, mocno spojona, zagarnięta spokojnym lecz 
Władczym uściskiem.

Na ustach poczuła pocałunek, jak pieczęć 
ognistą, — przenikający, szalony!... który je- 
jdnak zamiast płomienia, przeszył ją lodowa
nym dreszczem i niepojętą trw o g ą .-------

Czem to jest, co roztańczoną w różanych 
płomieniach krew w lód ścina? Co każe z prze
rażeniem rwać okowy upragnionych ramion?

Bo oto wbrew woli własnej —r wyrywa się 
^ u śc isk u , zaledwie zaznanego, tego półbo

ga, — i stoi teraz opodal, przyciskając ręką 
serce — głucha na jego wezwanie, oporna je
go woli.

Pierwszy pocałunek otwiera wrota raju, —- 
lecz drugi je zamyka...

— Pójdź! Ja każę. —
— Nie!
— Czego się lękasz?
— Szału! v  .
— Cóż ty wiesz, czem jest szał? Dziecko!
  Wiem. Szał jest rzeczą boską. Bachantki

szalały w bogu Dyonizosie. Ale ja jestem inną. 
Nie znam go i znać nie chcę.

Usiadła na odległym fotelu, bo nogi uginały 
się pod nią.

Siedzi wyprostowana, w hieratycznej pozie, 
w krześle, podobnem do tronu, rzeźbionem 
w ciemnem drzewie i wybitem złoconem kordo- 
wanem.

Oddycha z trudem, między brwiami zaryso
wała się bolesna zmarszczka. Wzrok jej pada 
wprost na widną u stóp „Szału”, statuę 
Buddhy z ciemnego drzewa, siedzącego na 
skrzyżowanych nogach.

Lala daje znak Mithrze, by się zbliżył.
Przywykły do panowania nad sobą, usłuchał 

z chłodną grzecznością.
—  0! Mithra L. Daj mi...  ̂ | ;£.
Podnosi ku niemu wzrok rozświetlony. v
•— Co mam ci dać?
r— Daj mi... o! „podwójnie urodzonyu,

daj mi imię nowe, tajemne, jak wy je przyjmu
jecie, przy obrzędzie dojrzałości...

— Dobrze. Dam je pani. Lecz pod warun
kiem...

— Jakim?
— Że nie wyjawię jego znaczenia
— Niech i tak będzie. Więc?
— Phanga.-------
Przyjęła ten dźwięk, jak skarb, który się 

ukrywa zazdrośnie na dnie szkatuły. Patrzyła 
nań poważnie, szeroko otwartemi oczami.

Ale nie byłaby kobietą, gdyby nie nurtowała 
jej ciekawość.

— Dlaczego nie chcesz powiedzieć mi, co to 
znaczy?

— To ty  — nie chcesz słyszeć..
— Jakto?
— Phanga, znaczy: kochanka.
Podszedł ku niej i objął ją ramieniem, jak 

żelazną obręczą, zmuszając aby powstała. 
Z cichym jękiem przyległa do jego serca. 
Uścisk był tak silny, tak gwałtowny, że tchu 
zabrakło jej w piersi. Nie całował jej jednak. 
Nie mogła widzieć jego twarzy. Po chwili pu
ścił ją z objęć z głębokiem westchnieniem. 

Zachwiała się, omal nie upadła, wyzuta z sił. 
Podtrzymał ją i podprowadził do małej ka

napki. Sam usiadł obok.
— Nie lękaj się niczego — rzekł ze słody

czą. —r Czy nie chcesz pocałować mnie r— 
sama?

Drżąc jak liść, przytuliła ciepłe usta do gład
kiego, jedwabistego czoła, które się przed nią 
pochyliło.

— Bądź dobrym! bądź dobrym! — prosi
ła. — Nie wiesz, ile bólu w mem życiu...

— Ból mija — i mija rozkosz, którą się od
trąci...

— Nie mogę! Miej litość nademną... Czego 
ty chcesz?

— Chcę cię uczynić kobietą.
Wstrząsnęła nią powrotna fala głuchego 

przerażenia, zmięszana z upojną słodyczą.
r— Ja  cię nie pojmuję! Wszak sam nazwałeś 

mnie siostrą... Kiedyż ty kłamiesz?
— Tobie — nie kłamię.
— A wogóle?
r— O ile jestem człowiekiem.-------
— To jest enigmatyczna odpowiedź. Kimże 

więc jesteś?
Milczał.
— Dlaczego nie mówisz? — krzyknęła pra

wie.
Nazwałem cię siostrą bo podobną jesteś 

do dziewic Indyj. Nazwałem się siostrą, bo 
przejrzałem twe serce, jak kryształ pod świa
tło — i wiem, że nie ma w niem zdrady...

■— A więc?
I siostrze nie mówi się wszystkiego. 

Są rzeczy, o których mówić można dopiero 
wtedy, gdy dwoje ludzi znajdzie się do siebie

skupiając się jak do 
Czuła przecież, że

w stosunku, jaki naturalnie łączy mężczyznę 
i kobietę.

Teraz ona milczała, 
rozstrzygającej walki, 
nigdy...

Przemówiła łagodnie: |
— Jestem także kobietą, lecz przedewszyst-. 

kiem jestem duszą. Któż jak ty, zdolny jest to 
Pojąć? ;........

— Dusza przejawia się przez ciało.
— To jest chwila, która przemija —? ł roz^ 

dzida... A ja pożądam wieczności!
— Wieczności nie szukaj na ziemi. Lecz 

wiedz: to, co się staje w czasie, staje się 
w wieczności. To jedna z tajemnic. Póki jesteś 
kobietą, żyj jak kobieta, gdy staniesz się dib 
szą, trwać będziesz, jako dusza...

Porywało ją uniesienie.
— 0, Mithra! Pragnę dostąpić łaski zlania 

się z twą prawdziwą istotą! Ja  ci dotrzymam 
krjku... . ^

?— Jak, dziecko?
r — Siłą mego uczucia
— Uczucie niczem jest.
Zamilkła zgnębiona.
— Jeżeli chcesz stać mną, cząstką mej Istd* 

ty  ?— musisz słuchać mego rozkazu.
—  Jakim jest twój rozkaz, panie?
•— Twoja dusza to wie...
Groźny dreszcz ją przeszedł.

(0. a , n.J
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żnych krajach. To zbliżenie ma, prócz towąrcy- 
jScih, bliższe cele. Chodzą o lepsae pezna-ma się 
urabianie opinji prawdziwej o sobie, chodzi o po

rozumienie saę na polu naukowem i  wyehowaw- 
etaem, o pracę wspólną dła postępu i ulepszenia 
życia. ■ -h I :• -i

Federacja ma już dziś liczne środki, które uła
twią tę pracę, rozporządza dużym kapitałem. Ma 
w licznych .Hńafetach w Europie t  Ameryce kluby, 
ma komitety, ułatwiające poznawanie lndiz! i sto
sunków, ma liczne domy dla członków. Pracuje 
w porozumieniu z międzynarodowymi orgjamza- 
c-jami o charakterze naukowym i wychowawczym. 
Ułatwia Wymianę posad nauczycielkom szkół śre
dnich, szuka nowych źródeł pracy dla kobiet, ma
jących wyższe wykształcenie.

Na pierwszem zebraniu orgumiizacyjnem w Kra
kowie, które odbyło, się w państwowem gimna
zjum żeńśkdem, przedstawiono znaczenie takiej or
ganizacji dla naszego życia. Łącząc kobiety wy
kształcone, pracujące na różnych polach, mogła
by ta organizacja być ważnym czynnikiem w na
szym rozwoju. Wolna od waśni partyjnych, mo-

Mm ziiifanla Sejmudlo rządu 
StepsRłeSo

Warszawa, 27 listopada, 
r in'a wczofrajszem posiedzenia Sejm kontynuo
wał dyskusję nad ekspose premjera Skrzyń
skiego. Pierwszy 2abra! głos pos. ChacińskĘ 
który imieniem Cli. D. oświadczył-, że klub jego, 
oczekujćpc szczegółowego programu, darzy rząd 
zaufaniem i udzieli mu poparcia,

P03. Reich (Koło żydowskie) zaznaczył, że 
program premjera owiany dobrą wolą łagodze
nia tarć narodowościowych, usposabia życzli
wie do jego osoby. Czekamy, ażebyśmy mogli 
2 postawy życzliwego wyczekiwania przejść 
do stanowiska pozytywnego wobec rządu p. 
Skrzyńskiego.

Pos. Bryl (Związek chłopski) uskarża się, że 
podczas ostatnich perfcraktaeyj w sprawie utwo
rzenia rządu zupełnie wyeliminowano mniejsze 
kluby poselskie oraz mniejszości narodowe. Na
stępnie mówca domaga się powrotu marszałka 
Piłsudskiego do armji. Związek chłopski życzy 
powodzenia nowemu rządowi, ale w to powodze
nie nie wierzy.

Pos. Popiel (NPK) zaznacza, że klub jego przy 
tworzeniu nowego rządu stawia! tylko jeden 
warunek, aby zdobycze socjalne zostały usza
nowane, co jest warunkiem utrwalenia spokoju 
i bezpieczeństwa w kraju. Wzrastające bezro
bocie narzuca temu' rządowi najpilniejsze zada
nia zapewnienia masom chleba i pracy. Pro
gram rządu w tej dziedzinie odpowiada stron
nictwu mówcy w zupełności, W nadziei więc, że 
rzązd ten program wykona, stronnictwo udzieli 
mu pełnego poparcia.

Pos. Karau (Zjednoczenie niem.) oświadcza, 
iże klub jego życzliwie patrzy na usiłowania 
oparcia rządu na podstawie parlamentarnej, 
dlatego też poprze obecny rząd w jego dąże
niach demokratycznych.

Pos. ks. Ilkow (ki. ukr.-włośc.) wylicza szereg 
postulatów, od których spełnienia czyni zależ- 
nem poparcie rządu. Między innemi domaga się 
wprowadzenia autonomji dla Małopolski wscho
dniej, utworzenia departamentu przy minister
stwie spraw wewnętrznych dla rozwiązywania 
spraw mniejszości narodowych.

Wkońcu odmówili rządowi zaufania imieniem 
swoich klubów pos. Jeremiac (Klub białoruski), 
Fiderkiewicz (Niezal. part ja chłopska), Kozub
ski (Klub ukr.), Pryłucki (Żydowskie stronnic
two ludowe).

Na tom wyczerpano dyskusję. Wniosek 
wyrażenie nieufności rządowi odrzucono w 
zwykłem glosowaniu przez powstanie. Przy
jęto również w zwykłem glosowaniu wniosek o 
przyjęcie oświadczenia rządowego do wiado
mości.

Następnie dokonano wyboru dwóch wice
marszałków. Z 262 głosów oddanych poseł 
Dębski z Piasta otrzymał 223 głosy, poseł zaś 
Daszyński (PPS) 212 głosów. Obaj posłowie 
Wybór przyjęli. _ i

Z porządku dziennego w pierwszem esYtaniu 
odesłano do komisji trzy projekty ustawy: 1) 
W sprawie zmiany niektórych postanowień u- 
stawy o państwowej służbie. 2) W sprawie za
łatwienia protokółu podpisanego w Insbrucku 
29 czerwca 1923 roku. 3) W sprawie zmiany 
niektórych postanowień dotyczących państwo
wego podatku dochodowego, podatku emisyjne
go oraz przepisów rozporzązdzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o bilansowaniu złotych.

Projekt ustawy o prawie autorskiem spadł z 
porządku dziennego. Wreszcie odczytano inter
pelacje i wnioski, poczem marszałek oznajmił, 
że na podstawie porozumienia z rządem zamie
rza wyznaczyć następne posiedzenie Sejmu do
piero na dzień 9 grudnia, o godz. 3 popołudniu. 
Propozycję tę przyjęto.

Przyjęcie przez Komisie spraw zo$r. 
umów lotarnefisKlcii

Warszawa, 27 listopada. 
•Sejmowa komisja spraw zagranicznych przy

stąpiła na wczorajszem posiedzeniu do dalszego 
ciągu dyskusji nad wynikami konferencji w Lo- 
camo. Na początku posiedzenia przewodniczą
cy komisji poseł Dębski (Piast) zgłosił wniosek 
następującej treści: Komisja spraw zagranicz
nych przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
ministra w zrozumieniu, że 1) umowy zawarte 
w Locarao są zgodne z traktatem Ligi Narodów 
i nie stoją w sprzeczności z zasadami protokółu 
genewskiego; 2) Traktat polsko-niemiecki, o- 
party na nienaruszalności obowiązujących trak
tatów, utrwala obecne traktaty i granice pol
sko-niemieckie i przez oddawanie wszystkich 
sporów pokojowej procedurze rozjemczej zobo
wiązuje ohde strony do nieuciekania się w ża
dnym wypadku do napaści zbrojnej. 3) Traktat 
gwarancyjny polsko-francuski stanowi potwier
dzenie i uzupełnienie dotychczasowej umowy so 
juszniczej i pakt reński uznaje prawa Polski 
Francji do korzystania z dobrodziejstw powyż
szych traktatów.

Po dłuższej dyskusji, podczas której mini
ster Skrzyński odpierał zarzuty poszczególnych 
mówców, komisja uchwaliła głosować tylko nad 
nasadą przyjęcia do wiadomości oświadczenia 
ministra, co d umów zawartych w Locarno, od
kładając motywację do późniejszego załatwie
nia. Wniosek o przyjęcie oświadczenia do wia
domości przeszedł 19 głosami przeciwko 5.

bożeństwo żałobne żal spokój jego duszy w gro
bach zasłużonych na Skałce.

Około sarkofagu zmarłego zebrała saę rodzina, 
przyjaciele zmarłego, przedisitawiciel preizydjum 
mfesta Krakowa wiceprezydent Kolie, artyści dra
matyczna teatru imienia Słowackiego % dyrekto
rem Tracłóskim ma czele, oraz przed&tąiwtódle świa 
ta naukowego i literackiego.
“ MUZYKAKOŚCIEŁNA. W kościele św. Piotra 
w niedzielę, 29 hm., podczas mszy świętej o go
dzinie 12 w południe chór podoficerski garnizonu 
krakowskiego z towarzyszeniem orkiestry 20 p. p. 
ywkoaia szereg pieśni religijnych pod batutą i u- 
kiadu prof. Fr. Koniora.

PRZYJAZD MINISTRA ROBÓT PUBLICZ
NYCH DO KRAKOWA. Jak się dowiadujemy, w 
dniu 5 grudnia przybędzie do Krakowa minister 
robót publicznych, Moraozewtski, w sprawie restau 
racji Wawelu i Zamku królewskiego. Konferencja 
odbędzie się o godzinie 10 rano na Wawelu.

GEN. INSP. ARTYLERJI GEN. BRONI JÓZEF 
HALLER W KRAKOWIE. Dzisiaj we wczesnych 
godzinach porannych przyjechał do Krakowa po
ciągiem od strony Warszawy g" " ~ J  inspektor

generał broni, Józef Haller. Generała
głąby w jakimś ważnym momencie -skupić różne j o c z e k Ś ła n T 'dworcukdejowymTto
organizacje, mogłaby wpływem swojej opinji *ięg- *   *
nąć głęboko w życie.

Epoka, w której żyjemy, bogata w wieSkae wy
padki, przygotowująca jeszcze wielkie przewroty, 
wymaga od współczesnych świadomości i odpo

rowa I. pułku saperów kolejowych ze sztandarem 
5 orkiestrą, oraz dowódca O. K. generał Kuliński, 
komemdanit obozu warownego, płk. ezL gon. Au
gustyn, oraz dowódcy pułków artylerji. Generał 
Haller zamieszkał w Grand Hotelu. Generał Hal-

wyinagTw W  przybył
stopniu, niż każda iinna, łączności i skupienia sił,! GRANICE ARCHIDJECpZJI KRAKOM
które muszą się przeciwstawić żywiołowej potę-1 SKIEJ. Na mocy bulli ąpostokująi „Vix dum o-
dze nbzeraft* grożącej wciąż jeezcae światu. Dla-| W O  do arcludjec^i kra-.TT* 5 . 7 ^ J j  i - , . ,  . kowskaej z diecezji tarnowskiej szesc parafg: Ka-
tego powitać należy z zadowoleniem każdą p l a - J ^  Mała, Lubomierz, Mszana
cówkę, skupiającą luazi w celach pracy dla przy-1 jJolnu, Niedźwiedź i Olszówka; z djecezji kielec- 
szłoścd i pragnąć, aby na tym nowym gruncie jak : kiej 10 parafij: Biały Kościół, Biórków (bez Skrze- 
najlepiej się rozwinęła. jsizowic i Lososkowioz), Gorenice, Igołomja, Kórz*

Ze względów państwowych placówka ta może (kiew, Luborzyca, Pobiednik Mały, Racławice, Wa- 
,spełniać ważno dla nas zadanie wyrabiania opinji j wirzeńezyee, WięcMwice.  ̂Od arehiidjocozji krakow- 
prawdziwej o Polsco przez czynnik tak ważny,! skiej odłączono tylko wieś Chełmek z paraf jo. Bo 
ja,kim jest dlta opinii kobieta. Dr T. breŁ “* *»»* &***»j jes>, »  pi- h<M.D MŁODZIEŻY SZKOLNEJ LUDWIKOWI

11 Tl 1    r  j SOLSKIEMU. Mitem. zakończeniem dni jubileuszto-
W BagaMaeanM! w teatrze imienia Słowaickiego były dwa 

l i i  H y m l n i S i r O l  KBlO FlIlU  Przedstawienia, w których świetnemu artyście
h u  -Li . .. n  • & f  składała hołd młodzież szkoda. Na wtorkowem

Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo-, przedstawieniu, zakupionem przez młodzież Aka- 
żliwie najwcześniejsze odnowienie premimera-1 demji handlowej, po drugiej odsłonie, delegacja 
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za-;uczniów, zebrana na scenie,-ofiarowała jubilatowi 
mieszczone są w nagłówku dziennika.

KRONIKA
t wazę z kwiatami, a przemowę wygłosiła słuchacz- 
! ka IV. kursu, p. Kociolkiewlezówtna. Takąsamą 
owację urządzono na wczorajszem przedstawieniu, 
przoznaozonem dla wszystkich sszkół krakowskich, 
któryoh imieniem przemówi jeden z uczniów VHI. 
gimnazjum. Jubilat odpowiadał wzruszony, podno
sząc, że te owacje młodzieży były mu jednem 
z najmilszych wrażeń jubileuszu.

WYBORY DO SĄDU PRZEMYSŁOWEGO. Do
j r i ;j j : i ; Kraków, 2C listopad.

Apcybiskupstwo krakowskie
Łącznie z nową organizacją terytorjalną bisr końca, bieżącego miesiąca mają kupcy zgłosić do 

kupstw w Polsce i utwonzeniem^archidiecezji'* i ? â f fcra)tu łnJsa®fa Krai^wa (wydzaał Iflo^lLtę z*r

| dłowych, nie zatmdamjący personalu, mogą do- 
Imagać się, aby ich umieszczono na liście wybor- 
iezej dio sądu przemysłowego z koła praeodaw-

m^anująca arcybiskupem 
sikam ks. biskupa Sapiehę. j . • ;

Manifestacje na cześć marsz.
P i ł s u d s k i e g o  l ^ ^ r o c e t s ib  c z a s u  p r z e j a z d u  t *a  l i n j i

A. W. donosi z W iln a :  ' [KRAKÓW—ZAKOPANE. Dyrekcja kolei państw.
Wczoraj odbyło saę w Wilnie zgromadzenie pu-' komunikuje: W dążeniu do skrócenia czasu prze- 

>liczne, urządzone przea Partję Pracy, na któix*m jaizdu między Krakowem a Zakopanem  ̂przepro- 
omawiano sytuację obecną państwa. Po przemó-! wadziła dyrekcja kolei państwowych  ̂dnia 23 li- 
wiemiu posłów Chomińskiego i Kościólkowskiego, stopada b. r. jazdę próbną na tej liinji. Osiągnięte 
zgromadzenie zamieniło się w manifestację na iw ^ta ty  pozwalają wnosa , ze ems przejaz u po

Nowa placówka
Od roku 1820 istnieje międzynarodowy Związek 

kobiet z uniwersyteckiem wykształceniem. Należy 
do niego już 20 narodoirości, mających swoje 
związki. Na zaproszenie zarządu poczyna się or
ganizować u nas Związek w Warszawie i Krako
wie, aby z czasem objąć całą Polskę. Związek ten 
przystąpi w najbliżsaym czacie do międzynarodo
wej organizacji.

Celem federacji jest zacieśnienie stosunków mię 
kobietami z wyższean wykształceniem w ró-

cześć marszałka Piłsudskiego, domagając się umo
żliwienia powrotu do czynnej służby.

O gwiazdkę dla żołnierzy  
kresowych

Społeczeństwo występuje już tradycyjnie oo ro- 
cu z darem dla żołnierza najmilszym — z „gwiazd 

ką“. Niema jednego domu polskiego, gdziieby w 
miarę możności nie starano się przyjść z pomocą 
akcji komitetów, „gwiazdkęu urządzających.

W roku bieżącym, zdała od ognisk domowych, 
na rubieżach Rzeczypospolitej, pierwszy raz za
siądą do stołów wigilijnych żołnierze korpusu 
ochrony pogranicza. , ;

W braniących wstępu wrogom i rabusiom do 
Rzeczypospolitej stanicach, w sercach bohater
skich obrońców, wiecznie czujnych i wiecznie na 
ataki wystawionych i gotowych, musi zagościć 
ciepło rodzinnego życia i przeświadczenie^ że 

nich pamięta społeczeństwo. — Ponadto nikt 
tamtej strony nie śmie pomyśleć, że tak nie 

jest.
Niechże tam wnaz z pieśnią „Bóg saę rodizi“ bu

chnie światło jarzących świeczek na choinkach 
i wesołe okrzyki żołnierzy przy rozdawaniu po
darków. i , i *. • . i.

Informacyj o charakteo*ze pomocy przy urządze
niu „gwiazdki“ udziela Dowództwo 16 baonu O. P. 
w Leninie, województwo poleskie, gdzie już mo
żna nadsyłać datki pieniężne.

Katastrofa w porcie Gdyni
A. W. donosi z G d y n i: .
We czwartek w południe przy budowie portu w 

Gdyni wydarzyła się katastrofa* Niedawno przy
słana do Gdyni draga ssąca „Troffic“, która pogłę
biała dno morskie w odległości 1 km. od przed- 
porcia, zatonęła podczas pracy. Czterech robotni
ków i urzędnik kontraktowy kierowmotwa robót 
portowych, p. Pokrzyński, utonęli. Przypomnieć 
należy, iż w historji budowy portu Gdyni jest to 
już trzeci wypadek zatonięcia dragi

Walka z lichwą handlową 
w Gdadsku

A. W. donosi z G d a ń s k a :  |  ; '[
Senat gdański opublikował dziś ode-zwę kupców 

gdańskich. Odezwa ta nawołuje kupdectwo dio re
dukcji cen i wyrzeczenia się zbyt wysokich zy
sków. Drożyzna w wolnem mieście rośnie, a zą 
robki się zmniejszają. Między cenami handlu de 
tajlioanego a zdołnoścdą nabywczą ludności istnie 
je zbyt wielka różnica. Senat będaie walczyć ener
gicznie pr-zeciwko lich wie i wydał już rozporządzę 
nie organom policji, aby skrzętnie notowpły wy
padki nadmiernego pobierania cen.

OŚMNASTA ROCZNICA ŚMIERa STANISŁA
WA WYSPIAŃSKIEGO. Dzisiaj o godranie 10 ra
no, jako w 18-tą rocznicę .śmierci wielkiego poety, 
Stanisława Wyspiańskiego, odprawione zostało na

ECHA ARESZTOWANIA WŁAŚCICIELKI 
FABRYKI WÓDEK IMMERGLUECKOWEJ. —
W związku z podaną prize®  ̂as przed kilku dnia
mi notaitką o aresztowaniu Teofili Inrmeagluecko- 
wej pod zasrzutem namawtanlą do morderstwa, 
otrzymujemy wyjaśnienie, że b . desiylator w f a r  
bryce aresztowanej, BeOingor, nagdy nie był za
trudniony w fabryce wódek p. Ma^bzy ńskiego na 
Plrądniku. Również nie odpowiada prawdizie, jako
by toczyła się między Immerglueckową a  p. Mair- 
czyńskim walka na tle konlkiurencyjnenr

O STEFANIE ŻEROMSKIM wygłosi red. Emil 
H a e c k e r  w sali Stairego Teatru w sobotę, 28 
b. m., o godzinie 8 wieozofrem odczyt, w którym 
przedstawi poglądy zmarłego powieściopisarza w 
zwiąizku z dziejami prądów ideowych w ciągu osta 
tnich lat trzydziestu i oświeci stosunek autora 
„Przedwiośnia" do ruchu niepodległościowego, do 
socjalizmu i komunizmu. Bilety w cenie 8, 2 i 1 
złoty są do nabycia w kasie zamawiań u J. Lip
skiego. ulica Sławkowska 1. 8.

S ©  gfm
może cię kosztować

m t Z m  PRENUMERATA
B 1B L JO T E K I

W E S O Ł Y C H  O P O W I E Ś C I

ciągów pospiesznych nńędizy Krakowem a Zako
panem będzie można skrócić od dnia wprowadze
nia nowego rozkładu jaizdy o godiziiinę w każdym 
kierunku. Będzie to duży krok w ulepszeniu ko
munikacji. W związku z przyspieszeniem jazdy, 
będą zniesione niektóre postoje pociągów pospie
sznych na tej linji. Przyspieszonym również bę
dzie bieg pociągów osobowych. ,

OPADY ŚNIEŻNE OMIJAJĄ KRAKÓW. Pod
czas gdy z całego szeregu miejscowości sygnalizu
ją nadzwyczaj obfite opady śnieżne, tymczasem w 
Krakowie spadł dzasiejstzj nocy tak nikły ̂ śnieg, że 
już w godzinach porannych ślad wszeM po nim 
zaginął.. Niebo przesłonięte o świki-e zwałami 
chmuir śniegowych, wyjiaśniło się stopniowo. Tem- 
peratuira o świcie wynosiła 5 stopni R. poniżej

NAPAD NA SENATORA DEUTSCHERA. Do-
noszą z Warszawy: Wczoraj w nocy na linji Siedl
ce—Mińsk Mazowiecki do przedziału pociągu oso
bowego, którym jechał senator Deutscher, wtarg
nął bandyta, który zabrał senatorowi futro, war
tości 2.000 złotych. Deutscher usiłował wydrzeć 
futro, ale, ianny przez bandytę w rękę, musiał go

^ECHA TAJEMNICZEGO ZAMACHU REWOL
WEROWEGO W KRAKOWIE. We Lolą 
wano, jak wiadomo, na polecenie sędziego śled
czego koncypjcuta adwokackiego, dra Jana Bade
ra, pod zarzutem usitowanego morderstwa na oso
bie Ludwika Marguliesa, absolwenta^ praw. Cała 
sprawa przedstawia się nader tajeanimlozto, a orga
na policyjne i sądowe nie zdołały dotąd ustalić 
przyczyny i przebiegu krwawego zajścia.

Broczącego krwią Marguliesa przewieziono ło 
szpitala chirugicznego, gdzie dokonano operach 
jednakowoż kuli nie zdołano wyjąć. Nazajutrz we 
środę miało donieść dwóch akademików do pro
kuratury, że sprawcą zamachu na Marguliesa jest 
dr Jan Bader, który żył w przyjaźni z Mairgub’- 
sem, a ostatnio podobno mieli zatarg o "

Wskutek wezwania prokuratury, sędm  śledczy 
polecał policji aresztować dra Badera. Dr Bader 
zaprzeczył, jakoby był sprawcą zamachu, przy* 
czem podawał alibi, zesnając, gdzie spędzał kryty
czny wieczór. Sędzia śledczy po wstępnem prze
słuchaniu zarządził przytrzymanie dra Badera w 
więzieniu śledozem. Dalsze dochodzenia w toku.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Z zakła
du dla umysłowo chorych w Kobierzynie zbiegł 
wczoraj w garderobie szpitalnej Jan Gąsiorek, lat 
42 liczący, pochodzący z Krakowa.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dzisiaij o godzinie 
9 rano zawezwano pogotowie ratunkowe na Olszę, 
gdzie w swojem mieszkamiu prywatpem targnął 
się na swioje życie Adam Bobak, ślusarz, lat 20 li
czący. Desperat wypił znaczną ilość ̂ kwaisu solne
go. Po zastosowaniu środków leczniczych, prze- 
wiie®odn ogo w stanie bardzo ciężkim d!o scpitala 
Przyczyna rozpaczliwego kroku Bobaka nieiznaina 
gdyż ten nie chciał jej wyjawić.

WŁAMANIE. Nieznani, jak zwykle,

Teatr miejski

Początek 7*30

P O  R A Z  O S T A T N I!

dramat K az im ierza  B rończyka

l  LUDWIKIEM SOLSKIM i 1LD911A JUSiilSHA
Operetka

.NOWOŚCI”
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego

Hajska 12.

H R A BIN A  M ARICA
operetka K a lm a n a

z  u z m n E Ą  m m i z m m Ą

Z R Z E S Z E N IE  A R T Y S T Ó W  
TEATRU B A G A T E L A

W  p ią te k  27 l i s t o p a d a k r . o g . S  w ieczó r

KRÓLOWA

AKADEM JA NA CZEŚĆ ST. ŻEROMSKIEGO 
W WARSZAWIE. Z Warszawy donoszą: Wczoraj 
odbyła się urządzona przez Towarzystwo uniwer
sytetu robotniczego podniosła Akademja żałobna 
ku uczczeniu St. Żeromskiego. W przepełnionej sa 
2d przemawiał wicemnns^ałok Sejmu, p. Daszyński 
i- zaiany pisaiz Andrzej Strug.

URLOP GEN. SIKORSKIEGO. Z Warszawy do
noszą: Kierownik ministerstwa spraw wojskowych, 
gen. Majewski, udzielił generałowi Sikoirskiemu 
3-miesięcznego urlopu.

OBRADY SYNODU PRAWOSŁAWNEGO. Do
noszą z Warszawy: Wczoraj w pałacu metropoli
talnym na- Pradze rozpoczęły saę obrady synodu 
prawosławnego przy udziale 7 biskupów. Obrady 
potrwają około tygodnia.

ODZNACZENIE PROF. TAD. ZIELIŃSKIEGO. 
(Teł. od wł. korosp. w Warszawie): Min. oświaty 
wręczył odznaki krzyża komandorskiego orderu 
„Odrodzonej Polski" znanemu filologowi Tadeu
szowi Zielińskiemu, profesorowi tutejszego u n i
wersytetu.

KOSZTA ADMINISTRACJI TEATRÓW MIEJ
SKICH W WARSZAWIE. Dzienniki warszawskie 
podnoszą, że poboay prezydenta, 2 wiceprezyden
tów i 12 ławników wyniosą w roku przyszłym 
203.041 złotych.. Tymczasem administracja tea
trów miejskich kosztuje 1,600.660 złotych, to jest 
przeszło półtora mSljona złotych. Magistrat, war- 
sa a iw efc i i^edbru3W >w»i bOa^fco A, m U joB iy na- o 3 « * o -  
bór w teatrach miejskich.

ZGON ALEKSANDRA SALIKOWSKIEGO. Do
noszą z Warsizawy: Kolon ja ukraińsikai W War
szawce i Polacy, zwolennicy przymierza polsko- 
ukraińskiego, odprowadzili na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki wybitnego działacza ukraińskie
go, ś. p. Aleksandra Salikowtskiego.

Ur. w roku 1866 na Podolu, gorący patrjota 
ukraiński, reprezentował ś. p. Saiikowski w ruchu 
ukraińskim kierunek, zmierzający do przyjaźni 
z Pofiską. Dawne stosunki łączyły go z Pethrrą, 
z którym jeszcze w Moskwie redagował miesięcz
nik, poświęcony sprawom ukraińskim: „Ukraan-
sikąja Żiźń". W roku 1917 ś. p. Sadkowski, jalko 
komisarz kijowszczyzny, brał wybitny, udział w 
budowie państwowości ukraińskiej, przerwanej 
przez przewrót bolszewicki. W maju 1320 roku 
zoetał ministrem spraw wewnętrznych w rządzie 
Pe-tłury, Gdy próba wyzwoleoiia Ukrainy z pod 
okupacji bolszewickiej zawiodła, ś. p. SaMkowski 
został w Polsce, jako emigrant, biorąc czynny 

wybitny udział w życdiu kulturalnem rodaków. 
Był członkiem centralnego komitatu ukraińskiego.

SAMOBÓJSTWO ZIEMIANINA. W Warszawie 
odebrał sobie życie wystrzałem z braunioga, Józef 
Boye, właściciel dóbr w Niesrowskiem i kamieni
cy w Warszawie. Ś. p. Boye cierpiał na rozstrój 
nerwowy.

ZGON EUGENJUSZA LEWICKIEGO. We Lwo
wie zmarł jeden z najwybitraiejszych parlamenta- 
rjuszów i polityków ukraańsMch, dr Eugenjus® Le
wicki. Lewicki ożeniony był z siostrą SiozyAskie- 
go, mordercy namiestnika Gadcji, Potockiego. Był 
on wybitnym adwokatem. W ostatnich czasach 
prowadził kancelarję w Wiedniu.

MIESIĄC WIĘZIENIA ZA OBRAZĘ POSŁA 
WITOSA. W dniu 8 marca b. r. redaktor Tadeusz 
Długosizewsiki w sali Muzeum przemysłu i rolnic
twa w Warazawie wygłosił odczyt, w czasie któ
rego użył obrailiwych słów pod adresem posła 
Wincentego Witosa, który wskutek tego, czując 
saę dotknięty, wniósł skargę przeciw redaktorowi 
Długoszowskiemu. W dniu 24 bm. w sądzie o k r ę 
gowym w Warszawie odbyła się rozprawa. Sąd po 
przesłuchania świadka Szuścika, który potwierdził 
motywa skargi posła Witosa, ogłosił wyrok, ska
zujący redaktora Długosizewskiego za obrazę po
sła Witosa na jeden miesiąc więzienia bez możno
ści zamiany tej kary na grzywnę.

TRZĘSIENIE ZIEMI W PIOTRKOWSKIEM. — 
Z Ozęstochowy donoszą: We wtorek, 23 bm„ o go
dzinie 5 nad ranem mieszkańcy wsi Mikołajów, 
odelgłej o 4 kiloanetry od Łęczycy w ziemi piotr
kowskiej, zbudzeni zostali Rośnym hukiem pod
ziemnym i brzękiem wypadających sizyb. Równo
cześnie odczuto wstrząśnięcia zieimi, które trwały 
około 20 miinut (?!). Wstrząśnienia były tak silne, 
że w promieniu 60 m. utworzyły się w kilku miej
scach szerokie rozpadliny, głębokości do 4 me
trów. Ucierpiał przytem szereg domów.

Podobne wstoząśnienia .odczuto we wsi sąsie
dniej Odolanów. Na miejsce zjechała komisja me
teorologiczna z Warszawy, która przeprowadza 
badania.

ZIMA W ZAKOPANEM. Jak donoszą ze Związ
ku Turystycznego, w Zakopanem 6padł wczoraj
szej nocy obfity śnieg, który pokrył ziemię na wy
sokość 30 cm. Równioozetśnie temperatura obniżyła 
się do 4 stopni Reaumura poniżej 'zera. Warunki 
dla uprawiania wszelkiego rodzaju sportów zimo-

r a Z Ę D M IB C U
Wodewil Konst. KRUMŁ0WSKIEG0 
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BRZYDKI FERRANTE
Z K. ADWENTOWICZEM i J. NOSARZEWSKĄ

K I N A

St rad ora 15
Seansy od 6 ,7 19 
w nledz. Oflcdz, 3

F ilm  sk o n fisk o w an y  p rzez  rz ą d  ro sy jsk i

I M I E N I UW C A R A
R ozpaczliw y k rz y k  sh a ń b lo n e j k o b ie ty
Kto jest ojcem  jej dziecka?
Rzecz rozgrywa sie na ulicach Petersburga, w apar
tamentach carskich I na Sybirze — W rolach głównych

L Y A  D E  P U T T I
H. YALSNTIN I ERIK KAIZKft TlTZj

Poeząt. przedat. 
o godz. 5, 7 i 9, 
w niedz. o g. 3.

FUm ope. elkowy w 6-iu aktach 
dyr," lolpel mistrza w ! s i r o T y  
Każdy dziesiąty oośó otrzymuje 

^ k a r to n  zn ak o m ity ch  cu k ró w ^

f  Operetka z cukierkami w „Uciesze11̂

DZIEWCZE
Z P0NTECUCULI

= d )

„Prolniel̂ ',
Podwale 6

Komedjo-dramat w 7 aktach wytw. FIRST NATIOKAL

PANNY w DOBIE SHIMMY
Film wykwintnego humoru i niezwykle komicz
nych sytuacyj. W roli gł. ujmująca niezwykłym 
czarem C ollen  M oore. — Nadto komedja 
w 2 aktach ze słynnym Zigottem w  roli głównej 
L A R R Y  W  W A L C E  Ż B A N D Y T A M I

Starowiślna 21
Poezątek przed, 
w dnie powszed. 
o godz. 4*80 w 
niedzielę o g. 3

Tryskająca hiszpańskim humorem komedja w 8 aktach

W głównych rolach: Urocza B eb e  D a n ie ls  
i amerw Maks Liuder — R a ym on d  G riSflth  
Akcja rozgrywa się w  Paryżu i Londynie. 
I część w kawalerskim mieszkaniu.— li w łóżeczku. — 
III w ustronnym s a l o l u . — Zakończenie w sypialni

WANDA
fiertrudy 5

Począł, przedat. 
o godzinie 4*30,6; 
7*30 i 9, w  niedz 

od 3-dej.

TOM MIX
Ideał mężczyzn — Faworyt kobiet — Bożyszcza 
młodzieży — Ulubieniec narodów w 8-aUtowym 
filmie FOXA, dramacie niesłychanych sensacyj

LI
Ponadto pól godziny szalonego strachu 1 śmiechu

ZWARJOWANY POCIĄG

„SZTUKA"
św. Jana 4

Począł, przedst. 
codz. o g. S-tej 
w niedz. o g. 3

sprawcy
włamali się do miesizikania Jaaa Pobudtómcffla! " doisifcoiiałe.
\ m f  ulicy ks. Jóaefa i śkarałdH pościel, warbościj OTWARCIE SANATORJUM DŁUSKIEGO 
250 złotych. j Zakopanem odbyć się ma w połowie grudnia.

„REDUTA''
Lubicz 15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
w niedz, o g. 3, 
ostatni seans o

W ażne d la  m iłośników artyzm u i  kinu

0 C H A H E
WŁASNEJ

Z0KY
Wielki dramat życiowy wielkomiejskiego brudu 
I zepsucia w 8 aktach. — Rewja mody. — 
Przepyszna wystawa. — W głównych rolach

ALFRED ABEL i MARJA GORDA
W ESOŁE PRZ9G 00Y  3 W EBR0W C Ó U
w sensacyjnym i wesołym, pełnym przygód obrazie

n m m  s a r n y
W rolach głównych słynny atleta włoski gimnastyk 
I cyrkowiec: SAETTA oraz znany siłacz BALTAZAR 
Dowolpne tryki I romantyczne przygody dwóch włó
częgów I Ich nieodstępnego towarzysza doli I nie
doli wspaniale tresowanego psa pudla PAFFA. —  
Na dod3tek: ucieszna groteska amerykańska w 2 akt.

NA ZŁAMANIE KARKU
Program dla młodzieży dozwolony. — Pierwszo
rzędna orkiestra — Najtańsze kino w Krakowie

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj kończy aaę gościna Ludwika Solskiego w 
jego przepysznej kreacji Hetmana Żółkiewskiego. 
Po raz ostatni wystąpi też pani Aldona Ja
sińska, jako Żółkiewska. Jutro składa teatr hołd 
pamięci Stefana Żeromskiego, wystawiając pierw-^



NOWA REFORMA 8
s<zy jego utwór sceniczny, potężny dramat „Ponad
śniegi. Stewo wstępne przed przedstawieniem wy
głosi dyrektor T. Trzciński. W niedzielę wieczo
rem „Ucidda- mi przepióreczka...", po południa po 
cenach zniżonych „Obrona Częstochowy". Najbliż
szą nowością będzie inscenizowana przez p. Ot- 
dyuskieg'0 rozkoszna komedja angielska pod tytu
łem: „Pocałunek Kopciuszka".

OPERETKA „NOWOŚCI". W sobotę, 28 bm., 
po południu komiczna operetka „Fisehel" po ce
nach całkiem zniżonych. Wieczorem o goddnie 
7.45 drugi występ prfmadioany Henryki Kra m'-ró
wnej w jej doskonalej kreacji „Hrabinie Maricy".

Najbliższą premjerą będzie wielce efektowna 
operetka. „Panna z radjo" w doborowej obsadzie 
ról.

W niedzielę, 29 bm„ po południu, „Fiscbel". 
wieczorem trzeci i ostatni występ Kramerów’ncj 
w’ „Hrabinie Maricy".

PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU ZAWO
DOWYCH MUZYKÓW odbędzie się w niedzielę. 
29 bm., o godzinie 11 przed południem w sali Sta
rego Teatru. Dyrygent: Stefan Barański. Solista: 
Plitlipp Scha.rf, znakomity skrzypek amerykański, 
który w podróży artystycznej dio RumunJ zatrzy
muje się w Krakowie na zaproszenie miejscowych 
symfoników i odegra Bruoha: Koncert g-mo-11
i Saint-Saensa Koncert H-moll. Ponadto w pro
gramie Weber i Nitolff.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

oOttota, 28 b. m.: „Ponad Śnieg".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"*

Sobota, 28 b. m„ o godzinie 3.45 po ̂  południu, 
ceny miejsc całkiem zniżone: „Fisehel"; wieczo
rem o godzinie 7.45, ceny miejsc o 50 procent, zni
żone: „Hrabina Mairica" (występ Henryki Krame- 
równej).

S asl£ l«m ]lT « re 'wrcs>&y

na czcao przessYszcza najlepiej organizm! 1916 
~ ‘  W A P T E K A C H  X J b R O IS U S H J A C H

W
ki Konces. uczelnia

KROJU i SZYCIA
Kraków, Szczepańska 7, I. p. 

rozpoczyna dnia 3 grudnia b. r.

NOWE KURSA KROJU ! SZYGIA
Informacyj udziela się codziennie w kancelarji 
szkoły od 9—2. (Formy na zamówienia)

2982

G9
I; Dbajcie o swoje zdrowie! |

„Szwajcarskie gorzkio si©2af'
(z marką kogut) usuwają choroby

[żołądka, kiszek, ohsfrukcFe,
/ kamienie żółciowa i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy
szczający, ułatwiający funkcje orga
nów trawienia i działający prze

ciwko nsdnsiernef otyłość!. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1’50.

mi przed gmachem prefektury przez nadobne w czasie koncertu naszego I nieustające koraple- 
strojach narodowych mieszczanki, kilkakrotne men ty dla naszej sztuki śpiewaczej i muzyki 
fotografowania i obiad uroczysty a niezwykle naszej: to wszystko tak nas oszołomiło, że ten 
wytworny, do jaklegośmy na ogół niebardzo dzień wydawał się nam jedną *z tysiąca i jednej 
przywykli i niewielką mamy nadzieję powrócić, ,nocy«. Rumun ja istotnie tu dała wyraz swej 
spacer w powozach po pięknym miejskim par-! szarmanckości i gościnności z romańskim roż
ku, koncert chóru mieszanego »Armonica« na machem i kulturą.
naszą cześć popołudniu urządzony, bukiety w (C. d. n.) B. Wallek-Walewski.

Sprzedają apteki i diogerje. 
Hurtowna sprzedaż w Krakowie:

1917 $

' Sala formalnie huczała od nieustających spon
tanicznych oklasków, tak, że co drugi punkt 
programu musiał być powtarzany. Tu dostaliś
my pierwszy wieniec od śpiewaków bukare
szteńskich. Po skończonej audycji większość 
słuchaczów oczekiwała nas w foyer i z iście po
łudniowym ferworem obsypywała nas kwiatami 
i ogłuszała wiwatami na cześć Polski. I tu zno
wu widzieliśmy łzy w oczach licznie zgrom “ 
Idzonej Pclonji przeważnie z sfer kupieckich 
uśmiech szczerego zadowolenia na dystyngowa
li em obliczu ministra Wiełowie jakiego, który, 
jak sam się zdradził, żywił sśfcryeie pewne oba
wy co do umiejętności artystycznej... akademi
ków. Te same skrupuły miała i większość słu
chaczów ,albowiem rumuńskie chóry studen
tów nie stoją na wielkiej wyżynie, stąd to zdzi
wienie miłe, spotęgowane do tak żywiołowej 
manifestacji.

Na trzeci dzień sprawiliśmy rzewną »siur- 
pryzę« tutejszym rodakom, śpiewając w czasie 
mszy w małym kościółku katolickim, za co pu
blicznie dziękował nam ks. Szydłowski z No
wego Sącza i senjor Polonji bukareszteńskiej 
p. Świeżyńskli, od lat 25 tu osiadły.

Po mszy złożyliśmy wieniec na grobie »Nie- 
znanego Żołnierza« w pięknym » parku Karola* 
przy tłumnym udziale spacerującej publiczno
ści i młodziutkich skautów rumuńskich, salutu
jących uroczyście.

Po południu zaproszeni do »Teatru Narodo
wego^ podziwialiśmy barwność pięknych ko- 
stjumów historycznych dramatu narodowego 
p. t. »Vlaicu-Yoda«, z trudnością śledząc treść 
poetycznej kaskady słów o przeważającej licz
bie wyrazów romańskich, brzmiących >z łaciń
ska po francusku* z tu i ówdzie wplatanemi 
wyrazami słowiańskiego pochodzenia.

Wieczorem tegoż dnia koncertowaliśmy w 
pięknej sali towarzystwa śpiewackiego »Oan- 
terea Romanei«, które naprzemian z nami ra
czyło gości obfitą ilością ludowych przeważnie 
piosenek, tak że można było ocenić różnice 
folkloru muzycznego obu narodów i dużo podo
bieństwa w motywach dość naszej muzyce lu
dowej pokrewnych. Maleńkim dowodem wspól
ności melodji polsko-rumuńskich było upodoba
nie sobie przez śpiewaków bukareszteńskich 
melodji krakowskiej: »Siadajże Maryś na wóz* 
(śpiewaliśmy ją w układzie B. Raczyńskiego), 
którą całe rozbawione towarzystwo roznosiło na 
ustach po opustoszonych już o tej porze uli
cach, odprowadzając nas na dworzec kolejowy. 
W masie bardzo miłych wrażeń wywiezionych 
ze stoiky brakło przecież jednej pozycji t j. 
zetknięcia się z władzami i młodzieżą uniwer
sytecką, co korporacji wychodzącej z łona je
dnej z najstarszych uczelni w Europie należało 
się!

W poniedziałek w południe opuściliśmy wago
ny nasze w przepięknej górskiej, bardzo lesistej 
okolicy, ażeby kilka godzin poświęcić zwiedze
niu słynnej letniej rezydencji królewskiej w 
Sinaia. Malownicze położenie uroczego zdrojo
wiska i bogaty, muzealnie nieco przeładowany 
przybytek ostatniej i obecnej pary królewskiej, 
olśnił aż do znużenia nasze zdumione oczy obfi
tością wspaniałych skarbów sztuki i architek
tury z niemieckim suwerennym przepychem tu 
nagromadzonych. W dalszej drodze spotkaliśmy 
pociąg wiozący dostojnych właścicieli tego gór
skiego zamku, podziwiając przez szyby zawsze 
młodą, piękną twarz królowej i poważne oblicze 
mądrego władcy Rumunji.

Z opóźnieniem znacznem (które nie należy tu 
do rzadkości) zajechaliśmy do Braszowa czyli 
.Kronsztadu, pierwszego diotąd miasta o starej 
'tradycji architektonicznej. Wśród malowniczych 
wzgórz Siedmiogrodu rozłożyło się przytulno 
miłe miasto, pełne zabytków przeszłości opartej

j ! Składy aptsczns „Z0f ja “ S t i s s t j m a 911 j |

dmiogrodzkich. Starożytny kościół ewangelicki 
i urocze ruiny zamków rozsiane po wyniosłych 
wzgórzach i domki o dachach pochyłych, gon
tami krytych, dają nam obraz całkiem nowy', 
nieznany w dotychczasowej podróży, jak gdy
by ... przypadkowy.

Na bankiecie, po świetnie udanym koncercie, 
słyszymy obok rumuńskiej mowy, węgierską 
niemiecką, a na drugi dzień czytamy w dzienni
kach nadzwyczaj pochlebne recenzje niemieckie 
i węgierskie. W czasie obiadu przygrywa, ka
pela cygańska, której prymas po rozmaitych 
figlach wirtuozowskich raczy nas niespodzianie 
tuż do czardasza z » Maricy* wplecioną melo 
dję »W żłobie leży«(!). Rzewność i śmiech pol- 
skih słuchaczów były rezultatem wrażeń słu
chowych.

We wtorek rano dobrześmy jeszcze spali, kie
dy pociąg stanął w drugiem siedmiogrodzkiem 
mieście Aradzie, położonem nad krętym Maro- 
szem. Przemarsz przez szeroką, jasną ulicę 
głownią, uroczyste drugie śniadanie i obiad umi 
lony muzyką wojskową i zwiedzanie muzeum 
historycznego, w którem nagromadzono pamiąt
ki z czasów walk Węgier o wolność, wypełniły 
większą część dnia aż do koncertu, który od
był się w przepięknej sali t. z. »Palatul cultu- 
ral«, przy niezupełnie (po raz pierwszy!) wypeł
nionej sali.

Deficyt koncertu pokrywa miasto, którego 
przedstawiciele (napół Rumuni i Węgrzy) żegna
ją nas serdecznie i MĘ&czyście. W mieście tern 
spotkałem Polaka w marszym wieku, który z
braku możności do konwersacji zapomniał pra
wie mówić po polsku, choć majątki ziemskie tu 
w okolicy należały i do dziś dnia należą do kil
ku magnatów... polskich. Delegacja tow. mu
zycznego Węgrów żaliła się, że afisze ogłasza
jące koncert nasz były wydrukowane w języku 
wyłącznie rumuńskim, stąd nieobecność muzy
kalnych Węgrów!

Większego rozmachu i . . .
liśmy w Temiswara (Temeszwar), gdzie znaleź
liśmy kilka rodzin polskich z dr Mrazkiem na

Lwów, 27 listopada.
Wczorajsza rozprawa nie wykazała, ważniej

szych momentów. Po konfrontacji Werhoły ze 
świadkiem Terleckim, zeznawał adwokat dr 
Dawid Jona,s. który przeczytawszy w gazecie 
zeznania świadka Loedlowej, zgłosił się sam do 
sądu, aby podać pewne szczegóły. Świadek był 
na miejscu wypadku koło bramy domu przy ul. 
Legjonów Nr. 1 \ tam widział jakiegoś pana, 
który szedł z posterunkowym. Po chwili wypro
wadzono z bramy Steigera, o którego dowody 
osobiste zapytywał jeden ze świadków, przy-

eP ||s? %&) aa M Si 
czem świadek nie widział żadnej pani w żałobie. 
Ze swojeini zeznaniami nie zgłosił się dotych
czas, gdyż uważał je za mało wartościowe, o- 
becnie zgłasza się, sądząc, że jego zeznania 
przyczynią się do wyświetlenia sprawy.

Z kolei przesłuchano siostrę oskarżonego Na- 
talję Steigerównę, słuchaczkę filozofii, która 
zeznała, ie  oskarżony nie miał przed nią ża
dnych tajemnic i że stanowczo był człowiekiem 
spokojnym, utrzymywał tradycje żyd-owskie a 
polityką się nie zajmował. Po odczytaniu ze
znań śy/iadków o godz. 1 rozprawę odroczono.

procesie o znieważenie posła Strońskiego zapadł 
wczoraj wyrok. Podpuik. Hoser jako główny 
sprawca obrazy posła Strońskiego został ska
zany na G tygodni aresztu, por. Strusiński na 
trzy tygodnie aresztu, kap. Kieszkowski został 
uwolniony. *

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 27 listopada. 

Rozprawa przeciw Steigerowi w diiiu dzisiej
szym ri?e odbędzie się. Dziś w nocy nadeszły z 
Berlina do Lwowa za pośrednictwem specjal
nego kur jera w sprawie Steigera informacje, 
których autentyczność mogliśmy w ciągu go
dzin rannych najzupełniej stwierdzić.

Według tych informacyj w policji berlińskiej 
zgłosił się 21 hm. student ukraiński, Teofil 
Olszańska, i powołując się na rozkaz, otrzyma
ny z wojskowej organizacji ukraińskiej, złożył 
bardzo wyczerpujące zeznania, w jaki sposób 
popełnił zamach na Prezydenta Wojciechow
skiego, oraz sposób, w jaki zamach był przy
gotowany.

Zeznania obejmują kilkadziesiąt arkuszy pi
sma. W tej chwili zostały już doręczone posel
stwu polskiemu w Berlinie, tak, że przypusz
czalnie w pierwszej połowie najbliższego tygo
dnia akta znajdą się za pośrednictwem władz 
centralnych warszawskich we Lwowie.

Berlińska policja przypuszcza, że Olszański 
otrzymał od organizacji ukraińskiej zapewnie
nie, że po zamatchu ułatwi mu ucieczkę z Pol
ski. oraz że nie dopuści do zasądzenia niewin-

rozprawy dla zbadania tych aktów. Przeciw te
mu jednak zamierza wystąpić obrona ze sta
nowczym sprzeciwem i będzie domagać się al
bo oficjalnego stwierdzenia, że akt oskarżenia 
był fałszywie przoz władze policyjno-sądowe 
postawiony, albo też zażąda doprowad.-enła roz
prawy do końca. Przerwanie rozprawy obrona 
uważałaby za rzecz dla sprawy Steigera szko
dliwą.

Berlin, 27 listopada (PAT). Prezydium poli
cji donosi, że TeofT Olszański ponownie zgło- 
się sdę wczoraj do prez. policji i oświadczył, 
że przypuszczał, iż deklaracją, którą już poprze
dnio złożył, wystarczy, aby zapobiec zasądze
niu Steigera. Ponieważ jednak rozprawa prze
ciw Steigerowi toczr He już 6 tygodni, na po
nowny rozkaz tajnej naczelnej rady wojskowej 
organizacji wojskowej (ukr.) zgłasza się, celem 
uzupełnienia swoich dawnych zeznań we wszyst 
b-ich punktach.

Protokół zeznań Olszańskiego został natych
miast przesiany pruskiemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych, które rozstrzygnie o tern, czy i 
w jaki sposób protokół ów zostanie przekazany 
sądowi lwowskiemu. (Jak‘ z naszych, powyżej

~   ysT. * P______  •  łnego człowieka. Dotychczas wywiązała się or- zamieszczonych informacyj Telefonicznych ze 
ganizacja ta ze swego zobowiązania wysłaniem i Lwowa wynika, poselstwo polskie w Berlinie 
dwóch listów do redakcji ^Chwili* we Lwowie,; jest już w posiadaniu dokumentów, odnoszą 
które okazały się jednak bezskutecznemu — j cych się do zeznań Olszańskiego. P-rzyp. red.) 
Obecnie organizacja poleciła Olszańskiemu, aby ; 
złożył powtórne I dokładne zeznania w sprawie

Przegląd polityczny
— Parlament niemiecki przyjął wczoraj n  

drugiem czytaniu ustawę o traktacie w Locar«
no. Przeciw głosowali niemieccy nacjonaliści 
komuniści, Vólkische, narodowi socjaliści 1 
część partji gospoda *czej. Trzecie czytanie usta
wy o układzie w I.oiarno rozpocznie się dziś c 
godz. 12 przed południem.

— Ogłoszenie listy nowego gabinetu w Cze
chosłowacji oczekiwane jest w niedzielę. Nowy 
gabinet ma się składać z czterech a gra rj u szy, 
z trzech socjalistów, z trzech socjal-demokratóW 
i trzech ludowców, nadto z jednego narodowe
go demokraty a z jednego członka partji prze
mysłowej.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 27 listopada. W dniu dzisiejszym 

Lwów został odcięty przypuszczalnie na prze
ciąg 24 godzin od świata, skutkiem wielkich o- 
padów śnieżnych. Pociąg krakowski do Lwowa 
dziś nie przybył, zatrzymany na przestrzeni za
spami. Również nie kursują lwowskie pociągi 
podmiejskie. Śnieg pokrywa ulice.** — o^ość 
pół metra, wobec czego st?*" \
ruch automobilowy został ogmr • .ni-,
nimum.

Sfresemann Jada do Londynu
Berlin, 27 listopada (PAT). »Taegliche Rund

schau* donosi, że celem podpisania traktatu Io- 
cameńskiego udadzą się do Londynu Luther i 
Stresemann i zabawią tam dwa do trzech dnu

Spisek na życie Karaciiana
Londyn, 27 listopada (PAT). »Times* donos! 

z Charbina, że miano tam wykryć spisek na 
życie Karachana. W związku z tern aresztowa
no podobno wielu białogwardzistów. |

DZIAŁ GIEŁDOWY

zamachu.
Jak informują nas koła prawnicze, istnieje

możliwość, że prokurator zażąda przerwania

ROZPRAWA INSPEKTORA Dra JANIKA 
PRZECIWKO REDAKTOROWI „GŁOSU 

NARODU".
W dniu dzisiejszym .rozpoczęła sdę przed tutej

szym sądem przysięgłych 2-dmiowa rozprawa, któ
ra przed kilkoma dniami została odroczona prze
ciw redaktorowi „Głosn Narodu", Jamowi Mat ja-

serdeczności dozna- ? ° ’wi> 0 "J*twek  obrazy czci, popełnionej ćtru- 
N ___ „7̂ 4 kiem na osobie inspektoora szkolnego m. Krako

wa, dra Mi-chała Janika, a w szczególności:
— ------ .------  jr'_ . , _lr/v—. 1 Inspektor dr Janik praez swego adwokata dra
czele, L w ow m iśnem , by łym  aczniem  kraliow - m a e lg k k e o  domag;l ^  A w a n ja  reaafctOT3 Ma.
skiego uniwersytetu. Żona Węgierka lubi mo 
wić po polsku, córka po polsku wychowana wy-, 
szła za.Niemca, ale wnuczka polskiego języka 
już nie zna. Serdeczności wiele doznaliśmy też 
w domu p. Bedeanu ,żony deputowanego, któ
ra w drodze powrotnej z Szwecji zatrzymała się 
w Polsce i jak twierdzi... zakochała się w niej. 
Zaproszeni niespodziewanie do .rumuńskiego o- 
bywatelskiego domu, czuliśmy się jak u siebie, 
tak było bowiem serdecznie i gościnnie, a kilku 
bardziej >czulyćh« śpiewaków zdążyło się na
wet zakochać w oryginalnie pięknych córach 
nadobnej gospodyni.

Koncert przy bardzo wypełnionej sali był 
znów jednym triumfem, a  liczne delegacje (mię
dzy innymi i Serbów) stowarzyszeń śpiewac
kich z gratulacjami dla chóru i muzyki polskiej 
i uznanie p. Cośmy, żony ministra, śpiewaczki, 
wzbiły nas w świeżą dumę. Długo w noc prze
ciągnęła się pogadanka z naszymi świeżo pozy
skanymi przyjaciółmi.

W piątek jedziemy długi czas wśród pięknych 
wzgórz nad rzeką Temeszem, krajobrazem pizy 
pominąjącym nam żywo okolice naszych Kar
pat, wkrótce pociąg biegnie wzdłuż Dunaju od 
Orsowy począwszy. Mijamy malowniczą wyspę, 
zamieszkałą przez Turków: Ada-Kahle, mijamy 
słynną »Żelazną Bramę*, przypominającą nieco 
nasze Pieniny nad Dunajem i z mocą wrażeń 
poetycznego krajobrazu wjeżdżamy do Turn- 
Severinu (Turris Severini), miejscowości pełnej 
starorzymskich wspomnień. Pamiątki po Traja- 
nie i Sewerynie nadają temu miasteczku spe
cjalny urok, to też z miłą chęcią przyjmujemy 
do wiadomości propozycję urządzenia koncertu, 
tam nieprzewidzianego. Dyrektor teatru, pastor 
Biiraou (Burak! jak sam twierdzi) w przeciągu 
3 godzin zaalarmował całe miasteczko i udało 
mu się ściągnąć sporo słuchaczów i nawet miej
scowych »kapacitetów«, którzy na bankiecie na 
cześć naszą urządzonym wygłosili parę serdecz
nych mów.

W sobotę oczekiwała nas ostatnia koncerto
wa placówka Craiova, miejscowość rdzennie 
rumuńska, główne miasto t. z. Malej Wołochji 
i tu było »elou« serdecznej gościnności Rumu
nów. Tłumy ludzi na stacji czekających, a po
tem przejazd uroczysty przez ulice miasta, wy
pełnione gęsto publicznością, zwłaszcza szere-

jgjgjterg w,ęfflę^o^pdemiecką t. z. Sasów sle- gami szkolnej młodzieży, obsypywanie kW)Iatar

tjasika za to, że tenże we wrześniu 1924 roku za
rzucił w „Głosie Narodu" drowi Janikowi niezgo
dnie z prawdą, jakoby on nie zaprosił członków 
Rady szkolnej, desygnowanych przez komisarza 
miasta Krakowa na posiedzenie, a to dlatego, te, 
stosownie do zapatrywania kuratorjum, komisa
rzowi nie przysługuj prawo desygnowania człon
ków Rady szkolnej, czemu kuraitorjum kategony- 
oznie zaprzeczyło. Dniej za to, że dr Janik miał 
na posiedzeniu komitetu wykonawczego forsować 
kfka sił nauczycielskich na stałe posady rzekomo 
na życzenie ekuiratora, czemu kurator Owinski ró
wnież kategorycznie zaprzeczył. W inkryminowa
nych artykułach redaktor Matja-sik nazwał postę- 
powamie dra Janika nieefyoznem i zmyślonem.

Tymczasem dr Janik twierdzi, że nie zaprosił de
sygnowanych przez komisarza miasta członków, 
dlatego, że kuratorjum ich jeszcze nie zamianowa
ło, że nie forsował kandydatek na stałe posady 
rzekomo na życzenie kuratora, lecz odwrotnie, 
sprzeciwił się raz pominięciu dwóch kandydatek 
starszych latami służby i z lep&zenń kwalifikacja
mi na korzyść innych młodszych i z gorszemi kwa 
lokacjami, co było jego obowiązkiem i prawem.

Do rozprawy wezwano szereg świadków, jak: 
wiceprezydenta miaisła Rołlego, pirof. U. J. dra 
Kumanieckiiego, dr aKota, dira Oiechainowfekiego, 
ks. Slepickiego i Uruskiego, dra Londaua, dira Ja- 
nis-zewsidego, dra Schwarzenberg-Ozemego i wiele 
innych osobistości.

Trybunałowi przewodniczy s. o. Horski, wotują 
sędziowie Podobiński i Swiądnowski; dra' Janika 
zastępuje adwokat dr Klimocki, zaś redaktora Ma- 
tJasik a adwokat dr Zakrzewski.

DRUGI DZIEŃ PROCESU PUŁK. 
DZIAKIEWICZA.

W ciągu wczorajszej rozprawy zeznawał cśk. 
pułk. Dzdakiewicz. Oskarżony przyznaje, że roz
drażniony artykułami »Głosu Publicznego* ude
rzył w twarz ś. p. Józefa Rychtera. Odnośme 
zaś do objętej aktem oskarżenia obrazy wspot- 
oskarżoneg-o Perki wyjaśnia, że odezwanie się 
na zgrom adzen iu  ofioerskiem nie miało cech 
obrazy, gdyż oskarżony takiego zamiaru nie 
miał. Wobec tego oofnął oskarżony Perka żą
danie ukarania za obrazę czci, zaś odnośnie do 
obrazy ś. p. Józefa Richtera wykazał obrońca 
pułkownika Dziakiewicza adw. Schoenwetter,
! . •  «n n 4a  i7ft nlarn»frt nA ctłnln tslTwtinli-

fikcwaną jako oparta na paragr. 496 u ,k., nie 
przysługuje rodzinie ś. p. Rychtera, który zmaTł 
w toku dochodzeń, prawo żądania ukarania za 
tę obrazę.

Trybunał po naradzie przychylił się w tym 
kierunku do wniosku obrońcy.

Po otwarciu postępowania dowodowego prze
słuchanym został jako pierwszy świadek por. 
Pasek, który zeznał okoliczności, dotyczące u- 
kazania się artykułu p. t  ^Bandytyzm czd*, a 
do którego informacyj udzielić miał oskarżony 
Dziakiewicz. Świadek ze względu na to, że ar
tykuł ten, zdaniem jego, zawiera zmyślono i 
przekręcone fakta, uprasza o ukaranie oskar
żonego pułk. Dziakiewicza za przekroczenie o- 
brazy czci.

Po przesłuchaniu tego świadka odroczył prze
wodniczący o godz. 2.30 rozprawę do dnia dzi
siejszego, w którym to dniu zostali przesłuchar 
ni w dalszym ciągu postępowania dowodowego 
świadkowie: pułk. Kostrzewski, odnośnie do 
sprawy pogrzebu ś. p. Janowczyka, następnie 
mjtr. Szkolniikotwski, por. Oleszkiewicz, por. Za- 
biłło i inni na okoliczności, dotyczące zachowa
nia się oficerów na Woli Justowskiej, oraz od
nośnie do sprawy zajęcia samochodów w dniu 
święta pułkowego, które odbyło się 8 maja br. 
Nadto przesłuchany został prof. Un. Jag. dr 01- 
bryeht na okoliczność, dotyczącą poczytalności 
ś. p. Janowczyka, przyczem wykluczył, by na 
podstawie sekcji zwłok można było ustalić po
czytalność samobójcy.

PROCES O ZNIEWAŻENIE POSŁA 
STROŃSKIEGO.

Z W a r s z a w y  donoszą 26 b. m.:
Ptrzied sądem wojskowym rozpoczął się dziś pro

ces przeciwko 3 oficerom, oskarżonym o zniewa
żenie naczelnego redaktora „Warszawianki", po
sła S tT o ń s k ie g o .  Obrona postawiła wniosek, 
aby odroczyć rozprawę aż do czasu wezwania, 
jako świadków, generałów: Dąb-Bdenoaekiego, Ber 
bocikiego i Dreszera, którzy mają opisać nastroje 
w armji w związku z publicystyczną działalnością 
posła Strońskiego, skierowaną przeciwko marszał
kowi Piłsudskiemu.

Sąd postanowił powziąć decyzję po przesłucha
niu powołanych świadków.

Następnie zeznawał pierwszy z oskarżonych, 
pułkownik H o se r , który opowiada o wrażeniach, 
jakie wywierały na nim artykuły „Rzeczypospo
litej", a teraz „Warszawianki", atakujące mar
szałka Piłsudskiego. Strońskiego nie miał zamia
ru znieważyć, lecz, spotkawszy go przypadkowo, 
uniesiony, znieważył go czynnie, oddając mu na
stępnie swój bilet.

Po przerwie południowej zeznawał kapitan 
K ie s z k o w s k i ,  który potwierdził zeznania 
podpułkownika H os e ra , zwalcza tylko zarzut 
aktu oskarżenia, jakoby stał za posłem S tro ń -  
sk im , aby mu przeciąć drogę,

WYROK.

Silna zwyżka dolara
Kraków, 27 listopada.

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem' 
tendencji utrzymanej. Obroty niewielkie i to' 
po kursach prawie niezmienionych, ogółem bar
dzo słaba chęć do pracy z powodu sytuacji na' 
rynku dewizowymi. Jedynie obroty znaczniej-* 
sze Tohanem po kursie utrzymanym. Ziele
niewski i Siersza Górnicza w małych obro
tach, ostatnie nieco mocniej, przy malej ilości 
towaru. Cukrownicze utrzymane, reszta w za-? 
niedbaniu, ruch słaby.

Na pogiełdziu Jaworzno cieszyło się wię& 
szym pokupem po kursie mocniejszym, przy 
niewielkiej chęci do oddawania towaru. Loko-? 
motywy w poszukiwaniu bez towaru, Nobel 
słabiej. Płacono za Jaworzno a 25—6.45, No
bel 0.90.

Na rynku walut i dewiz sytuacja w dalszym 
ciągu mocna. Ogólna chęć kupna przy małej 
podaży, Bank Polski nie przydziela bankom 
dewiz, skutkiem czego na rynku ogólny brak 
towaru. Zapotrzebowanie przemysłu silne. — 
Kurs dolara z każdą chwilą wzrasta, wobec 
czego dokładne „ustalenie jest niemożliwe. ;— 
Ostatni kurs dolara we Lwowie 7.60, u nas do 
tego poziomu kurs jeszcze nie doszedł oficjal
nie bez transakcyj. Kurs nieoficjalny ostatnio 
(godz. 2 popołud.) — 7.50, przy słabej tenden
cji zwyżkowej, siłnem zainteresowaniem i ma
łej ilości towaru.

Kraków, 27 listopada.
Akcje: Pol. Tow. Handlowe 0.14 (0.14). —* 

Zieleniewski 9.10. — Parowozy 0.21. — Sier
sza 1.90 (1.80—1.85). — Chodorów 5—5.10 
(5—5.05). — Chybie 3.80 (3.80—3.85).

Warszawa, 27 listopada.
Akcje: Bank Handlowy 2.10. — Staracho

wice 0.85. — Żyrardów 5.60. — Nobel 0.40. — 1 
Bank Zw. Sp. Z ar. 4. — Cegielski 0.19. —i 
Chodorów 4.70. — Ursus 0.50. — Zieleniewski 
10.75. — Spirytus 1.75.

Wiedeń, 27 listopada. Początkowe kursa pa
pierów polskich w tysiącach koron: Karpaty
90. Tendencja słaba.

Zurych, 27 listopada. PAT. ZomfcnaęcSe giełdy. 
Paryż 20.20, Londyn 25.15.5, Nowy Jork 5.193, 
Belgii 23.50, Włochy 20.98, Hiszpan ja 73.50, Ho- 
lamdja 208.70, Berlin 1.23.3, Wiedeń 73.15, Sztok
holm 138.85, Oslo 105.50, Kopenhaga 129.25, Sof ja 
3.7734, Praga 15.3734, Budapeszt 0.72.7. Białogród 
9.17.5, Ateny 6.92, Konstantynopol 2.84, Buka
reszt 2.36, Heasmgfors 13.07, Buewoe Aires 205.75. 
Tendencja spokojna.

iż ze wizglę&u Da to, że obraza zorała akwali- Warszawa, 27 listopada (TeL »N. Ref.*) W

Po zamknięciu kroniki
ODKRYCIE DWÓCH JASKIŃ STALAKTY

TOWYCH W MAŁYCH TATRACH. Z PPagi 
donoszą: W Małych Tatrach na Słowac-zyźnie 
na szczycie Kozły odkryto dwie jaskinie sta-: 
laktytowe. Obie odkryte jaskinie znajdują się 
na wysokości 2 tysięcy metrów, co jest do
tychczas wypadkiem nieznanym.

ZGON MISTRZA SZACHOWEGO. Z Londyn* 
donoszą, że zmarł tam mistrz szachowy, Bum.

ODCZYT O WOJNIE CHEMICZNEJ. W piątek, 
27 bm., o godziiłne 7 wieczorem, odbędzie się w 
Instytucie chemicznym uniw. Jagiellońskiego, ul. 
Jagiellońska L 22, H. piętro, odczyt dra Jerzego 
Nadolsldego, ppułk. W. P„ na temat: „Woj aa
chemiczna" (z licznemi obrazami świetlnemi i <fe- 
monstracjtami). Wstęp 1 złoty, dla młodzieży 50 
gnosizy. . : . i _
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Z ruchu wydawniczego
Z publikacyj obcojęzycznych, wydanych 

n nas w zakresie literatury podręcznikowej, 
ukazały się jako wydawnictwo Zakładu Naro
dowego im. Ossolińskich wypisy angielskie 
prof. O. J e s p e r s e n a  „The England and 
America Reader44, w opracowaniu Tytusa 
B e n n i e g o .  Jest to podręcznik dla kursów 
luktorskich w szkołach wyższych i dla studjów 
prywatnych, Jako wypisy angielskie, obejmuje 
ta książka starannie dobrane wyjątki z powie
ści, fejletonów, pism perjodycznych, daje przy
stępny wgląd w urządzenia konstytucyjne 
amerykańskie i przedstawia współczesną kul
turę duchową Anglji i Ameryki w charaktery
stycznych obrazach. Opanowanie treści uła
twiają starannie opracowane objaśnienia ize- 
czt.we i językowe. Książka ozdobiona licznc- 
mi ilustracjami ■ w tekście, wydana na dobrym 
papierzo i bardzo czytelnym drukiem, jest no
wym objawem usiłowań i zasług Zakładu N a
rodowego im. Ossolińskich na polu wydawni- 
czem.

W nakładzie Gebethnera i Wolffa ukazał się 
potroecznik prof. uniw. A. E o u e  „Le livre de 
la F rante“, w opracowaniu prof. K. M e l l e 
r ó w  i c z a. Podręcznik przeznaczony dla klas 
wyższych w szkołach polskich, ozdobiony jest 
20 ilustracjami w tekście.

W tymsamym nakładzie ukazała się K. O. 
D o n o g h u e Hermana „The castle of Ima- 
ginationu, wraz ze słowniczkiem.

W nakładzie księgami Perzyńskiego, Nikle- 
wicza i Ski ukazały się:

Roman D m o w s k i :  Anglja powojenna
i jej polityka. Uwagi ogólne.

Stanisław P i e ń k o w s k i :  Maski życia.
Ignacy Oksza-G r a b o w s k i: Niewolnicy

Europy. Powieść.
F u t u b a t e i :  Ster na lewo. Powieść japoń

ska, spolszczył Jerzy Marlicz.
Kazimierz R o s i n k i e w i c z :  Czarny

krzyż i czarny orzeł. Szkic historyczny w obra
zach,

W wydaniu Głównej księgarni wojskowej 
w Warszawie ukazał się „Statut oficerskich 
sądów honorowych w wojsku polskiem44, 
W opracowaniu majora dra Ludomira B r z o 
s t o w s k i e g o ,  jako częć II. „Księgi praw* 
oficerskich44, obejmująca zbiór odnośnych 
ustaw, rozporządzeń i rozkazów. „Statut44 ten, 
przeznaczony przedewszystkiem dla użytku 
oficerów, wypełnia lukę na tern polu, spowodo
waną ujemnym faktem, że ustawa o oficerskich 
sądach honorowych wyjmuje z pod tego orze
cznictwa naogół oficerów rezerwy, a temsa- 
mem dzieli korpus oficerski na dwie grupy, nie 
równe pod względem wartości etycznej, a tem- 
samem krzywdzące obie grupy. Jest też postu
latem usunięcie tego anormalnego zjawiska, co 
niewątpliwie z czasem nastąpi przez zmianę 
odnośnej ustawy, obecna publikacja zaś może 
służyć jako dobry materjał dla komisji opraco
wującej projekt nowego statutu.

Wreszcie z wydawnictw Zakładu Narodowe
go im. Ossolińskich zanotować należy nader 
cenną publikację, mianowicie Konstantego 
W o j c i e c h o w s k i e g o  „Wiek oświecenia44, 
wydana z teki pośmiertnej autora przez dra 
Juljusza Zaleskiego, z przedmową Ignacego 
Chrzanowskiego. Jest to cykl wykładów uni 
wersy teckich wielkiego historyka literatury 
polskiej, obejmujący historję literatury wieku 
oświecenia, a ześrodkowujący się głównie koło 
postaci Naruszewicza, Krasickiego, Trembec
kiego i Węgierskiego, ujętych na tle ówczes
nych prądów literackich i umysłowych w Fol- 
sće i w Europie. Publikacja ta  jest bardzo po- 
żądanem zjawiskiem zarówno dla historyków 
literatury i kształcącej się młodzieży uniwer
syteckiej, jak i dla inteligentnych czytelników, 
poszukujących paważnej i pięknej lektury.

O s)
Wyszła z druku i jest do nabycia we wszyst

kich księgarniach (skład główny księgarnia 
Gebethnera w Krakowie, Rynek) książeczka, 
opracowana przez dra Stanisława Kulpę, adwo
kata w Krakowie i Mieczysława Cichockiego, 
urzędnika referendarskiego Izby skarbowej 
w Krakowie p. t: „Praktyczny poradnik dla
inwalidów44 i ich rodzin, oraz dla rodzin po po
ległych, zmarłych i zaginionych, w związku 
przyczynowym ze służbą wojskową, pobierają
cych względnie starających się o zaopatrzenie 
ze skarbu państwa (rentę inwal.) ubiegających 
się o hurtownie, koncesje i t. p.

Książeczka zawiera całokształt ustawodaw
stwa inwalidzkiego, wszystkie ustawy i rozpo
rządzenia, przystępnie i zrozumiale opracowa
ne, wzory podań, deklaracyj, rekursów i próśb, 
podaje sposób starania się o zasiłki, renty i za
opatrzenia, oraz koncesje, hurtownie i t. p., 
dalej podaje tok postępowania przed odnośne- 
mi władzami, w sprawach o zaopatrzenie i inne 
ustawowe dobrodziejstwa.

Z e  sp o rtu
ZWYCIĘSTWO HISZPANÓW W PARYŻU.

W ostatnią niedzielę rozegrała hiszpańska dru
żyna Espagnol z Barcelony zawody z mistrzem 
Francji, drużyną Red Star i odniosła znaczne 
zwycięstwo w stosunku 6:1. Zamora, grający 
w bramce, wzbudzał entuzjazm wśród widzów 
swoją mistrzowską obroną, dzięki której szereg 
niebezpiecznych strzałów minęło bramkę hisz
pańską.

DRUGI POLSKI KONGRES SPORTOWY 
zwołuje Związek związków sportowych do 
Warszawy w maju przyszłego roku. Kongres 
bedzie miał na celu zajęcie stanowiska wobec 
projektu rządowego o wychowaniu fizycznem, 
jakoteż wobec całokształtu spraw sportowych.

MISTRZOSTWA W PROFESJONALNEJ 
LIDZE WIEDEŃSKIEJ. Amatorzy prowadzą 
w mistrzowstwie wiedeńskiem 11 punie tami 
przed Slovanem, który również posiada 11 
punktów na ̂ 7 gier, lecz nieco gorszy stosunek 
bramek. Obecnie po wzmocnieniu drużyny 
Slovanu na sezon wiosenny znanym napastni
kiem Yienny, Uridilem, należy się poważnie 
liczyć z możliwością zdobycia mistrzowstwa 
Austrji przez ten znakomity czeski klub. — 
Ilakoah znajduje się obecnie, po utracie jedne- 
punktu na rzecz Herty, na dziewiątem miejscu, 
ma jednak widoki poprawić znacznie swą po
zycję w sezonie jesiennym. W każdym razie 
o zdobyciu mistrzostwa przez Hakoah nie mo
że już być wogóle mowy.

Diarjusz ekonomiczny
—  Szereg delegatów ministerialnych udaje 

się do Wiednia, gdzie zostaną nawiązane ponow
nie rokowania z Austrją w sprawie rewizji umowy 
handlowej.

—  Tegoroczny rezultat kampanji cukrowej, 
oszacowano na 4 ,760 .000  cetn. mełr. t. j. o 7 %  
wyżej od zeszłorocznego. Przem ysł cukrowy liczy  
się z  nadwyżką 2 0 0 .0 0 0  ton, która będzie zw ol
niona dla wywozu.

—  Restauratorzy pie;wszej kategorji, wyku
pujący patenty przemysłowe, płacić będą za 
podatek państwowy przemysłowy —  3.100 zło
tych, ! aństwowy akcyzowy 9 0 0  zł, komunalny ak
cyzowy 1 .800  zł, razem 5 .8 0 0  zł. Opłata winna 
być wniesiona w celu otrzym ania patea tu  przed 
1 stycznia 1926.

—  Ceny chleba na targach warszawskich 
poŁwyższcne zostały począwszy od 26 b. m. 
O 2 grosze na kg i wynoszą 40  gr za kg chleba 
pytlowego, 30  gr za kg chleba razowtgo w-detalu.

—  Cena mięsa wołcwego w Warszawie ob 
niźona została od 20 b. m. w hurcie o 10 gr 
na kg.

— Polsko sowiecka kcnferencja kolejowa 
w sprawie uruchomienia bezpośredniego ruchu 
pasażerskiego i towarowego między Polską, 
a krajami związku sowietów w najbliższych dirach 
rozpocznie się w  W arszawie.

—  Liczba bezrobotnych w  Polsce w  tygod 
niu od dnia 7 do 14 b. m wynosiła 231.764  
bezrobotnych i  wzrosła w stosunku do poprzed
niego tygodnia o 12 .381 .

—  Liczba bankructw w Niemczech w pierw
szej połowie listopada wynos ł i  1.133 w  po
równaniu z 380  w ciągu całego paźdz ernika.
Świadczy to o gwałtownem zaostrzeniu się kryzysu  
gospodarczego w Niemczech.

—  Rosja sowiecka zamierza podobno poczy
nić w Anglji, Czechosłowacji, zakupy manu
faktury w cgólnej ilości 8 0  wagonów, a t r  celem 
zaspokojenia głodu towarowego, który panuje w Ro
sji sowieckiej.

—  Strajk pocztowców w Austrji zagraża 
wybucnem w dniu 4  grudnia b. r.

—  Przemysł maszynowy w Niemczech znaj
duje się W sytuacji krytycznej. Specjalnie kry
tyczna sytuacja panuje w działach fabrykacji pa
rowozów, turbin i kotłów.

Informacje przemysłowe i handlowe
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA DRUGĄ 

DEKADĘ B. M. wykazuje zinu.Leĵ zeiuie zapasu wa
lut i dewiz o 6 mil. zł brutto. Portfel wekslowy 
zwiększył się o 1.24 ml!, zł. Pożyczki zabezpie
czone papierami wzrosły o 152.000 zł, ora,z zobo
wiązaniu walutowe o 8.9 mil. zł, rachunki żyro we 
i inne zobowłązama zmniejszyły się o 404.000 zł. 
Obieg biletów, bankowych zmniejszył się o 12 mil. 
złotych. — Bank przyjął do swego zapasu monet 
srebrnych i bilonu za 2 mdl. zł. — Jak widzimy, 
bilans Bainku Polskiego za drugą dekadę b. m., 
podobnie jak bilans za pierwszą dekadę, przedsta
wia się na ogół niepomyślnie, zwraca zwłaszcza 
ywagę znaozne zmniejszenie się obiegu bankno
tów oraz zapas walut i dewiz.

CENY ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIOWYCH 
U NAS A ZA GRANICĄ. Według informacyj, ze
branych przez Gł. Urząd statystyczny, a dotyczą
cych cen detalicznych .artykułów żywnościowych 
w październiku, ceny te były w Warszawie niższe, 
niż w innych stolicach europejskich, a więc chleb 
żytni kosztował w Berlinie 53 gr za Mg, w Wie
dniu 48 gr, w Wainsziawie 38 gr, mąika pszenna 
kosztowała w Berlinie 68 gr za klg, w Londynie 
73gr, w Paryżu 71 gr, w Wiedniu 67 gr, w War
szawie 59 gr; ziemniaki kosztowały w Berlinie 
10 gr za klg, w Londynie 33 gr, w Paryżu 28 gr, 
w Wiedniu 15 gr, w Wansizaiwie 10 gr; mleko kosz
towało w Berlinie 51 gr za litr, w Londynie 74 gr, 
w Paryżu 31 gr, w. Wiedniu 44 gr, w Warszawie 
38 gr; jedno jajko kosztowało w Berlinie 23 gr, 
w Londynie 30 gr, w Paryżu 25- gr, w Wiedniu 
19 gr, w Warszawie 16 gr; masło kuchenne kosz
towało w Berlinie 6 zł 26 gr za klg, w Londynie 
6 zł 76 gr, w Warszawie 5 zł 16 gr; słonina kosz
towała w Berfinie 5 zł 13 gr za Mg, w Londynie 
5 zł 46 gr, w Paayżu 3 zł 68 gr, w Warszawie 
3 zł; mięso kosztowało w Bedlnie 3 zł 70 gr, za 
klg, w Londynie 3 zł 73 gr, w Wiedniu 2 zł 87 gr, 
w Warszawie 2 zł 16 gr.

W SPRAWIE PŁATNOŚCI PODATKU MAJĄT
KOWEGO. Termin płatności czwartej części po
między trzema ostatecznie obłłcizoiiemi, a uiszczo- 
nemi dotychczas wpłatami przypada w ciągu 30 
dni od doręczenia wezwania płatniczego. Termin 
ulgo wy w ciągu dni 45 po doręczeniu tego wezwa
nia. W ciągu najbliższych 2 tygodni po upływie 
temdinu ostatecznego, doliczane będą odsetki za 
odroczenie w wysokości 1 %, po upływie zaś tego 
czasu zacznie biec kara w wysokości 4 % mie
sięcznie. Resata należiności z tytułu podatku ma
jątkowego płatna będzie już w roku 1926.

STATYSTYKA PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH 
W PAŹDZIERNIKU. Według obliczeń minister
stwa kolei na kolejach polskich włącznie z dyrek
cją katowicką, w paździemiilku 1925 r. średnia 
dzienna liczba przewiezionych wagonów 15-tońo- 
wych wynosiła 14,576 jednostek, wobec 16.413 
wagonów w roku 1924 i 12.912 w roku 1923. Z te.j 
ik/zby średnio dziennie przyjmowano z zagranicy 
dla Polski w okresie sprawozdawczym 788 wago
n ó w  w o to e c  1 J098  i  7 5 4  oclp«>wie>daiiio w  la tcoeii p o -
przednieli oraiz przewie/łono tranzytem średnio 
dzieunie po 799 wagonów wobec 866 wagonów 
w roku ubiegłym i 501 wagonów w roku 1923. 
Z liczby wag-on-ów, przyjmowanych średnio dzien
nie z zagranicy 234, wypada na przywóz przez 
Gdańsk, zaś przez inne punkty graniczne 554 wa
gony.

POZIOM CEN HURTOWNYCH W POLSCE 
A ZA GRANICĄ. Wymownie charakteryzuje ogól
ny poziom cen w Polsce W porównaniu z ważniej- 
szemi krajami Europy, następująco zestawienie 
ogólnych wskaźników, opracowanych na podsta
wie ważniejszych grup towarów. Poziom cen 
w roku 1923 przyjęty jest za 100. — W Polsce 
wskaźnik ogólny ceń hurtownych w sierpniu wy
nosił 111.2, we wrześniu 110.2, w Niemczech od
powiednio w tych 2 miesiącach — 137.9 i 135.6. 
We Francji 136 i 136.4. W Anglji 157.7 i 155.5. 
Jak widać z powyższych cyfr, wskaźnik złoty cen 
hurtownych posiadał w przytoczonych krajach za 
wyjątkiem Francji, tendencję spadkową, co tłó- 
maozyć należy jako objaw sezonowy. Widzimy 
z tego jednak, że poziom cen w Polsce w porów
naniu z innemi krajami stosunkowo wykazuje 
najmniejsze odchylenie od poziomu cen przed woj
ną, Obliczenia powyżsi© oparte są na danych 
urzędowych, przy ozem wzięte były pod uwagę 
następujące artykuły: żywność pochodzenia ro
ślinnego i zwierzęcego, towary kolonjailne, mate- 
rjały włókniste, węgieł i metale.

ZAMKNIĘCIE „WIDZEWSKIEJ MANUFAK
TURY". Jak donosi prasa warszawska^ przedsię

biorstw© „Widzewskiej Manufakturyu wypowie
działo pracę wszystkim robotnikom. Jest to tern 
smutniejszym objawem, że olbrzymia ta fabryka, 
która spłonęła w roku 1921, została odbudowana 
następnie i posiada obecnie najnowsze urządzeniu 
techniczno, jakich niejednokrotnie niema za gra
nica, Również w fabryce tej wprowadzono odpo
wiednie organizacje pracy. Jak więc z tego widać, 
w obecnych stosunkach gospodarczych w związku 
z kolosalnym brakiem środków obiegowych, nawet 
przedsiębiorstwa odpowiednio technicznie uposa
żone i racjonalnie prowadizone, nie są w stanie 
stawić dłuższy czas czoła trudnościom.

CENY CHLEBA OBNIŻONE. Jak nam donoszą 
z firmy „Ziarno", Rada nadzorcza S. A. „Ziarno" 
uchwaliła obniżyć cenę chleba. Ponieważ w ostat
nich czasach zwyżkowały ceny żyta i pszenicy 
oraz mąki, firma ta postanowiła przeciwdziałać 
rosnącej drożyźnie i łagodzić wzrastającą nędzę 
wairstw, dla których chleb stanowi główne poży
wienie. Od dnia dzisiejszego, chleb ten będzie 
sprzedawany we wszystkich sMepach po następu
jących cenach; 2 klg chleba czysto żytniego ja
snego po 68 gr, 2 Mg chleba razowego po 58 gr, 
2 klg chleba żytniego ciemnego, t. zw. moraw
skiego po 48 gr. Konsumenci winni przestrzegać, 
kupując chleb „Ziarno44, ażeby sklepikarze cen 
wyższych nie pobierali, a to aby obywatelska 
akcja firmy „Ziarno44 nie została udaremniona 
gdyż w cenach, wyżej podanych, mieści się już 
prowizja sklepikarzy.

W SPRAWIE POBIERANIA AKCYDENCYJ 
CELNYCH. Izba handlowa i przemysłowa w Kra
kowie. otrzymała wyjaśnienie z ministerstwa skar
bu, że akcydencję jajko 10% dodatek do należy
to ści celnej, pobiera się od towarów zedeklarowa- 
nych niewłaściwie, względnie w niewłaściwym 
czasie bez względu na to, czy towar po ocleniu 
pozostaje w kraju, czy też wywozi się z powrotem 
za granicę.

W SPRAWIE UŁOŻENIA LISTY WYBORCZEJ 
DO SĄDU PRZEMYSŁOWEGO. Zwracamy uwa
gę ku.pców, że do końca bieżącego miesiąca mają 
zgłosić do magistratu miasta Krakom do Wy- 
dizćałup III. listę zajętych u nich pracowników 
mających więcej jak lat 20, a to celem ułożenia 
listy wyborczej do Sądu przemysłowego.

Właściciele przedsiębiorstw handlowych, nie za
trudniający personału, mogą domagać się, aby ich 
umieszczono na liście wyborczej do Sądu przemy
słowego z koła pracodawców.

FABRYKANCI PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ 
PRZED RUINĄ. Na targach przędzy bawełnianej 
w Łodzi sytuacja ciągłe krytyczna. Szereg fabryk 
znajduje się w przededniu zawieszenia pracy. Cha
rakterystycznym objawem dla obecnych-nienor
malnych stosunków jest fakt, że handlujący przę
dzą bawełnianą sprzedają ją po cenach znacznie 
niższych, aniżeli fabrykanci, a to pragnąc uzyskać 
7a wszelką cenę gotówkę. I tak podczas gdy Nr 
2-1—1 nabyć można po 0.83 doi. za Mg, normalna 
cera fabryczna wynosi 1.02 doi. za Mg.

ZMNIEJSZENIA DŁUGpW PODATKOWYCH
H U T  G l E S c H E G O  O O M A G A J Ą  S I Ę  A M E R Y K A 
NIE, Amerykańska firma Harrieman i Sp., która 
jak już donosiiliśmy, nabyła opcję na- 51% akcyj 
spółki akcyjnej Gieschego,ą$;wypłaciła już zalicz
kę w wysokości 10 mili. dolarów, wa,runkuje defi
nitywny kontrakt kuipna i sprzedaży tych 51% 
akcyj ód uregulowania długów w wysokości 50 
mil. złotych, jakie obciążają spółkę Giescheg© 
z tytułu niezapłaconych podatków. W sprawie tej 
prowadzą Amerykanie rokowania z rządem pol
skim, od którego zależy zmniejszenie, względnie 
odpisanie tych długów. Amerykańscy kapitaliści 
zamierzają zwiększyć produkcję Cynku na Górnym 
Śląsku i w tym celu inwestować 12 mil. dolarów.

TRUDNOŚĆ SOWIETÓW PRZY EKSPORCIE 
ZBOŻA I OBROTACH Z ZAGRANICĄ. Rząd so
wietów przy realizacji tegorocznych zbiorów ma 
wielkie trudności, których główna przyczyna tkwi 
w tern, że ceny zboża, nie regulowane obecnie 
przez rząd, na rosyjskim ryniku wewnętrznym wy
kazują tendencję zwyżkową, podczas gdy ceny 
zbóż na rynkach międzynarodowych spadają. 
Okazało się, że chłopi rosyjscy nie pozbawiaj;], się 
zapasów w takich ilościach, jak pierwotnie przy
puszczano. Z tego powodu w miesiącach łipou, 
sierpniu i wrześniu rząd mógł wykupić zaledwie 
56 miljonów pudów pszenicy, podczas gdy wzglę
dy gospodarcze wymagały wykupienia 72 miljo
nów pudów. W tymże czasie należało w portach 
nagromadzić na eksport 25 mil. pudów zboża,, 
a zebrano zaledwie połowę tej ilości. Wobec ta
kiego skurczenia się eksportu zboża, musiano rów
nież zredukować program importu na pierwszy

kwartał, Wwóz licencjonowany z pierwotnych 
324 miljonów rubli zmniejszono do 267 miljonów
Rzecz prosta,, że to ograniczenie przywozu odbije 
się ujemnie na rozwoju przemysłu.

Z OKAZJI WYSTAWY DROBNYCH ZWIE
RZĄT DOMOWYCH w Krakowie, „Przewodnik 
Kółek rolniczych", tygodnik rolniczy, organ Ma
łopolskiego Towarzystwa rolniczego, ostatni swój 
numer poświęcił w całości zagadnieniom hodo
wli drobny eh zwierząt domowych. Wydany z <łu* 
żym nakładem pracy w oryginalnej i przepięk
nej szacie, w całym cyklu kilkunastu artykułów, 
pisanlych przez wytrawnych hodowców, obejmuje 
oałofcpizłałt bodowi drobnych zwierząt domowych. 
Tak interesujące kwestje, jaik zagadnienia hodo
wli drobiu, organizacja zbytu'produktów drobio
wych, które niejednokrotnie ważą na naszym bi
lansie handlowym, artykuły o owcach, królikach, 
psach, gospodarstwach rybnych i wiele innych, 
są nietylko interesujące dla rolnika fachowca,, ale 
i mieszkańców miasta wprowadzają w ten niezna
ny dla mich świat. — Przystępna cena 50 groszy 
sprawi, iż w rękach każdego zwiedzającego wy
stawę, znajdzie się ten piękny egzemplarz.

Teatr młodych w Paryżu
Jak nas informuje »Życie Teatru* (w nr. 

46—47), w Paryżu powstała w ostatnich cza
sach nowa placówka teatralna. Jest nią >Teatr 
nfłodych autorów« (Theatre des jeunes auteurs), 
mieszczący się od niedawna w Vieux Colombier, 
a założony przez 66-ściu znanych i mniej zna
nych autorów dramatycznych. Jest to teatr a- 
wangardy, otwierający swe podwoje wszyst
kim, byle prawdziwie artystycznym przejawom 
sztuki dramatycznej, nie hołdującym bynajmniej 
złemu smakowi publiczności, jak n. p. to się 
dzieje w »thśatres rćguliers*, a pomimo to 
mającym znaczne powodzenie kasowe.

Jedną z pierwszych sztuk, wystawionych tu
taj, jest »Przecięta mić« (Un bout do fil coupó 
en deux), dwuaktowa komedja utalentowanego 
autora Seve Passeur4a. Interesująca, pełna bły^ 
skobli wy eh obserwacyj, sztuka obraca się oko
ło zawsze aktualnego zagadnienia, jakiem jest 
wzajemny do siebie stosunek obu płci. Treść 
stanowią przeżycia dwu młodych dziewczyn, 
połączonych silną i czystą przyjaźnią, o dużej 
kulturze umysłowej, które, wyzwoliwszy się z 
pod wpływu intelektualnego mężczyzny, stara
ją się także wyzwolić i seksualnie.

Na czele instytucji Teatru Młodych stoi ko
mitet zarządzający, całkowicie odpowiedzialny 
za kierownictwo zarówno w doborze sztuk, jak 
i aktorów, czynnikiem decydującym jest praw-: 
dziwy talent.

Sympatyczna akcja młodych autorów Paryr 
ża powinnaby stać się zachętą i dla ruchu lite-s 
racko-teatralnego w Polsce. Sprawę Teatru 
Młodych poruszał już u nas swego czasu p. 
Bruiner na łamach » Życia Teatru*. Realizacja
jckiiuaik i«>ruazoaą my41? niua łtbtw% -£««>.* w
siejszych ciężkich finansowych warunkach. Cze
góż jednak nie powinienby dokonać zapał mło
dości wśród zjednoczonych we wspólnym wysił
ku młodych autorów i aktorów.

Żydzi w Palestynie
Emigracja Żydów do Palestyny zwiększa się 

w szybkiem tempie. Przed dwoma laty przyby
wało do Palestyny przeciętnie po 700 osób 
miesięcznie, w roku zaś 1925 liczba emigran
tów wzrosła do 3.000 na miesiąc.

W obecnej chwili posiadają żydzi w swych 
rękach 82.000 hektarów ziemi. Celem powięk^ 
szenia obszaru urodzajnej gleby osuszają ba
gna, nawadniają piaski i budują drogi i tam, 
gdzie przed kilku laty rozciągała się szczera 
pustynia, zielenią *się łany zbóż lub winnice.

Powstały też nowe miasta. Założona w roku 
1908 osada Tel-Aviv liczyła przed 5 laty 5.000 
mieszkańców, obecnie posiada ich 35 tysięcy 
i ma wygląd pięknego miasta.

W pobliżu Tel-Aviv budują żydzi amerykam 
scy miasto Herzlia, a przy wznoszeniu gtnar 
chów i trasowaniu ulic zajętych jest 1.000 ren 
botników dziennie.

Równie intesywna praca wre około budowy 
miasta Emek.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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ŹiemsKi Bank Kredytowy
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w Krakowie, florjańeka 32
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największy wybór 
od cen najniższych

M. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 43ef>.

A. JACHINSKI
Grodzka 14-16 Teł. 4726
Dla P. T. urzędników na raty !!

Futra tirm9K.IR.H00raznane za najłepsze, najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Talnfon 17

Pracownia i skład rotor

T. SIERPIŃSKI
ui. Floriańska 32 Telefon 3564

£ H e rb a ta ]Ę
jO ttf  WUŁ.H

souotiouy mechanik, stroiciel jer- 
ievia/icw, kur, tf ytw. fortepianów łi, Cabryelska, uL Stolarsko L. Ś, 

Telefon 389.

iterUoio 
z „Raczka” 

bioue
Sp. z o. o* 
K raków  

Rynek g ł. 34

HOTEL 
P 0 0  R O Z A

FLORIAŃSKA 14
IEL 22 D .  TEL. 2253

W O W A  b e t o b m a !  C  3  Ł
_ _   W o <1ln Kl*llłłnTirł>Aw ! /% _

Konfekcja
damska 3

D .S C H ft£ id £tt
Kraków, fDrjaaska 32, telef. 3215
Magazyn mód, strojów dam
skich poleca ostatnie nowo- 

I ści iesienne, jak również 
plusze, aksamity, weiwety, 1 velour, chitłen i brokaty. 

Crepe de cliine.

jedyny dziennik popołudniowy w Kra
kowie, województwie Śląskiem i zachod
niej Małopołsce, przynosi najświeższe wia
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
i jest już w godzinach popołu
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia: 

W księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch“ lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15 28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach » godzinie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30.
W Dziedzicach o godzinie 17-J2.
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rzeszowie o godzinie 19 41.

W ażne dla b r u tto w có w !
Niniejszem zawiadamiam, że 

prowadzę u 6iebie

Biuro informtcyjse 
dla spraw udziałów naftowych

Zadaniem mojem będzie udzie
lać informacyj fachowycli dla 
posiadaczy udziałów naftowych 
L zw. brutto i nełto.

Godziny urzędowe w dni po
wszednie od 3—6 po południu.

I . G rS ssler  
Kraków, Wrzesiński 11.

£ L i k ie r y 3
«»tiii*mtii»ii*iłii*mitiiii»łiititiiiiiniiiii:iiiii*iutimi»uiłiiniiH
i  fabryki najprzedniejszych - 

likierów \
I Ł J iF M A  L U C A S
i BOLS
I Bok :ał, 1575

Księgarnie 
składy nut

G e b e th n e r  i W o lf f
Rynek gl. 23 

;ciążki, nuty, pism* krajowe
i -arrruniczne.

KSIĘGARNIA t . s .  ł . 
u lic a  ś w . A n n y L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
i-50 z): Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

c:N a c z y n ia

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. S A TTL E R
GERTRUDY 24 TEL  4162

P rzyb o ry
piśm ienne

li. ALEKSANDROWICZ
Basztowa U. — Teł. 311 i 4064.
M*j*as;yn przyborów biuro ''yoh

W szsłkle rabaty me t J o r a c y j ne  
(odwodnienie, nawodnienie? 

wykonuje Krajowe T-tvo meljora- 
cyjne, Warszawa, Inż. Czarmlński, 
Kraków, ul. Zybiikiewlcza, P. K. 0. 

Udziela kredytu.

r  U bezpieczeń ia  j  

Towifzystwa jńniłtZLi na życie
„ F E N I K S "  

UL. GEaiHUOY 8.

W itraże
OSZKLENIA 

SZKŁA., LUSTKA, RAMY 
T. ZA JD ZIK O W SK l

ul. św. Jana L . 30.

W Y S O W A
woda lecznicza według orzeczenia 
lekarzy tej samej jakości co sełter- 
ska, emska 1 szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddechowych do na- 
ayciawe wizyitklah aptekach i drog.

ff Cff te i 
drzewo 3

A. B L tiif lĘ N iłlilL lf
P a w ia  1 2 . T e l .  5

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno

śląskich i kra,ow>clu

Wąyiel
górnośląski 3
„blLUAłtaO* 

Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, taiefon 1393 
dostarcza hurtownie i detalicznie  
furami pierwszorzędny w ę g i e l  
górnośląski z własnych kopalń.

li


